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bin Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

tów Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

yy Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 

uin l ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 

„MOWA w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 

b Rasa Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 
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Przedpłata na Gazetę Lwow 
ką wynosi za drugie ówierórocae, 

miejseu 3 zł, poezią 4 aż: 
k: missiąc kwiecień: w miejsen 1 
" pocztą 1 zi. 35 ct. Z Fr8e- 
Wodmiłciem sa drugie ćwieróro- 
BOU miejsen 3 M. pae 
| Są 4 zj, 75 ct., za miesiąc kwiesień : 
| Miejsen i zł. 30 et, poezią 
||. 85 et. Prenumerata miesięczną 
Szyjanje się tylko od 1 lub 16 E 
| 580 miasiąca. 


ya dzienników Stanisława Sokołow- 
%g0. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
tę Zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
| Administracyi Gazety Lwowskiej). 
| W celu ustalenia nakładu prosimy 
U wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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s Lwów, 29 marca. 
dę Opinia publiczna w Rossyi powitała na- 
E Sympatycznie najnowszy ukaz carski, mocą 
wego zaprowadzono dość daleko idące re- 
>| J w administracyi Syberyi, dokonano 


y lału środkowo-azyatyckich prowincji na 
wą wieć okręgów wojskowych i zainicyo- 
0 pewne zmiany w zarządzie eywilnym 


me 


TAGA T KORONA. 


PARADENET 


Pigg historyczna z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO, 


Pb naw 


III. 
(Ciąg dalszy). 


annn 


iek 


stag Na stopniach ołtarza leżała czarna po- 
kl | ae „ płoszona szelestem kroków, zwróciła 

ma do Bertolda głowa ogolona. Mnich, po- 
lą cia pana zamku, zerwał sięvprzerażony 
hem, ał, żegnając się, jak przed złym g 
Bert Gorzki uśmiech rozlał się na tstteh 
kię olda, Wyklęty spojrzątna krucyf Ry Wzró- 
jt smutnym, skrzyżował ręceTa piersiach 

Mówił szeptem: 

Widząc. Ty.wiesz najlepiej, Panie wszystko 

4cy, iż ùe qbraziłem Cię nigdy grze- 
lą myślą heretyka. 

i Zgiął kolana, wyciągnął ręce do ołtarza 

ogrążył się w niemej modlitwie. 

s Nie obraził on nigdy grzeszną myślą 
r tyka Boga chrześcian, żywa bowiem wia- 
jagy  enastego stulecia płonęła w jego sercu 
Ti % pochodnią. Nie wątpił nigdy o żadnym 
beige PAtóW, ufająe bezwzględnie nauce Ko- 
ki rej; „Wykonywał ściśle wszystkie prakty- 
ani /gljne. Myśl buntownieza nie zakłóciła 

na chwilę jego szczerej, głębokiej wiary. 
Znamię 277280 więc napiętnował go Papież 


niem wyrodnego syna Kościoła. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


tychże prowincji. Niema wątpliwości, że 
przy opracowaniu reform kierowano się głó- 
wnie myślą o wzmagającem się politycznem 
znaczentu owych dzierżaw rossyjskich. Jak 
wiadomo, zarząd cywilny i wojskowy sybi- 
ryjskich i środkowo-azyatyckich terytoryów 
jednoczył się dotychczas w ręku jednego i 
tego samego generał-gubernatora, który spra- 
wował rodzaj dyktatury wojskowej ` uspra- 
wiedliwionej poniekąd tem, że ludność tam- 
tejsza w małej tylko cząstee stale osiadła, a 
prowadząca przeważnie życie koczownicze, 
musiała być z powodu swoich dzikich roz- 
bójniczych popędów uirzymywaną w żela- 
znych karbach. W ostatnich wszakże cza- 
sach ten sposób administracyi okazał się na 
Syberyi przestarzałym, skutkiem czego przed- 
sięwzięto podział zarządu na wojskowy i cy- 
wilny i utworzono jeden „sybiryjski okręg 
wojenny“ składający się z gubernij tobol- 
skiej, tomskiej, jenisejskiej i irkuekiej, oraz 
z obszarów akmolińskiego, semipalatyńskie- 
go i jakuckiego, a równocześnie połączono 
okręgi pozakaspijski i turkestański w jedno 
generał-gubernatorstwo. 

Dotychczasowy zarząd był prawie wy- 
łącznie przystosowany do systemu kazienne- 
go i deportacyjnego, co hamowało rozwój 
kraju. Po zaprowadzenia w zeszłym roku 
nowej ordynacyi sądowniczej, obecna refor- 
ma stała się konieczną w interesie postępu 
i ekonomicznego rozwoju Syberyi. Podział 
administracyj na cywilną i wojskową ma 
tady » jednej strony na celu wytworzenie 
warunków dla pokojowego i cywilizacyjnego 
podniesienia tamtejszych posiadłości, z dru- 
giej zaś zabezpieczenie ich pod względem 
militarnym i uzyskanie podstawy dla akeyi 
politycznej na dalekim Wschodzie. 

Godnym uwagi objawem dążeń Rossyi 
w Azyi wschodniej jest powzięte już posta- 
nowienie założenia w Władywostoku akade- 
mii dla języków wschodnieh, w której bę- 
dą uczone języki chiński, japoński, koreań: 
ski i mongolski, 
oprócz ekonomii politycznej i historyi, pra- 
wo państwowe i etnografia Chin, Japonii i 


Przed laty ezterema ubiegał się bogaty 
mnich Robert o godność opata reichenau- 
skiego i chcąc sobie pozyskać przyjaciół oso- 


dalej wykładane będą; 


Korei. Profesorami będą tu wyłącznie uczeni 
sprowadzeni z Chin, Japonii, Mongolii i 
Korei. Otwarcie nowego zakładu nastąpi w 
październiku r. b. a nominacya znanego o- 
ryentalisty prof. Posdnajewa, dyrektorem aka- 
demii już w najbliższym czasie. 

Z okazyi nowych reform na Syberyi 
przytacza Praw. Wiest. następujące daty od- 
noszące się do zaludnienia tego kraju: Od 
r. 1828 do 1897 zesłano na Syberyę 907.244 
osoby, w tej liczbie 215.845 osoby, które 
udaży się dobrowolnie, jako członkowie ro- 
dzin. Od r. 1800 do czasów obeenych li- 
ezba zesłanych wynosi przeszło czwartą część 
teraźniejszej ludności Syberyi, a ponieważ 
deportacya trwa lat dwieście, zatem większość 
mieszkańców stanowią albo wygnańcy, albo 
ich potomkowie. 


KORESPOWDENCYE 


Berlin, 26 marca. 


(Po przyjęciu nowego funduszu na kolonizacyę 

niemiecką. — Niebezpieczna klauzula do ustawy 

kolonizacyjnej. — Nowy pomysł hakatystów. — 

Pismo polskie w Berlinie i jego byt. — Polacy 

w stolicy niemieckiej, — Najstarsze stowarzy- 
szenie polskie). 

Pod błogiem wrażeniem uchwalenia 
przez Izbę panów dalszych 100 milionów na 
kolonizucyę w Księstwie Poznańskiem i w 
Prusach zachodnich, które z poprzednim 
stumilionowym funduszem wystarczą, zda- 
niem hakatystów, dia nadania „chociaż po- 
woli, ale stanowczo* przewagi niemieekiemu 
chłopu nad włościaninem polskim, prasa po- 
zostająca w stosunkach ze związkiem anty- 
polskim, podnosi ponownie potrzebę wydat- 
niejszego zaopiekowania się miastami i mia- 
steczkami na kresach, dła których dotąd rząd 
rzekomo nie nie robił. 

Wyparta bowiem ze wsi ludność pol- 
ska usunęła się do miast, tam chwyciła się 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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handlu, rzemiosła i t. d., i dzięki poparciu 
wszechmocnego narodowego duchowieństwa 
pozyskała klientelę, która utrudnia byt prze- 
mysłowcom niemieckim. 

Tu dzienniki przytaczają cyfry, wyka- 
zujące, że liezba dzieci polskich w szkołach 
miejskich zwiększyła się i że inteligencya 
polska, złożona z lekarzy, adwokatów i t. d., 
wzrasta w nieproporeyonalnym stosunku. 

W takim stanie rzeczy, podnoszą dzien- 
niki, najwyższy czas, aby rząd zabrał się do 
naprawy stosunków. 

W tym celu — czytamy w jednym z 
organów narodowo-liberalnych — należałoby 
między innemi założyć w Poznaniu muzeum 
krajowe, w którem oprócz sztuki znalazłyby 
także pomieszczenie doskonałe wyroby prze- 
mysłu niemieckiego. Galeryę obrazów Ra- 
czyńskiego należy przenieść z Berlina do 
Poznania, gdzieby utworzyła zawiązek wię- 
kszych zbiorów sztuki nowożytnej. Do tych 
zbiorów potrzeba wcielić taki obraz, jak 
Menzla „Fryderyk Wielki w podróży*, któ- 
ryby w Poznaniu pełnił misyę historyczną. 

Przy archiwum toruńskiem, które zali- 
cza się do najbogatszych w prowincyach 
wschodnich, możnaby utworzyć bibliotekę 
krajową. Trzebaby pomyśleć o jakimś wyż- 
szym zakładzie naukowym, dopóki nie była- 
by utworzona droga Uniwersytetowi; dziś 
byłby on przedwczesny. Dalej należy przy 
pomocy państwowej podnieść poziom teatru 
niemieckiego w Poznaniu i innych miastach 
á w interesie klas mniej zamożnych rozsze- 
rzyć i wzbogacić biblioteki ludowe. 

Wszystkie te środki mają na celu u- 
przyjemnienie Niemeom życia w miastach 
poznańskich i zachodnio-pruskich 

Nadto żądają dzienniki większego sta- 
rania ze strony rządu o materyalny byt pro- 
wincyi i wymieniają w szeregu środków, ja- 
kieby w tym celu należało przedsięwziąć : re- 
gulacyę rzek, uzupełnienie sieci kolejowej, 
reformę taryf kolejowych, zakładanie szkół 
fachowych, jakoto handlowych, przemysło- 
wych i t. p. 


Oni to, głosili Sasi w rzeszy, podburzali 
gwalitownego pana przeciw Ottonowi z Nord- 
heimu, oni utrudniali porozumienie się ko- 


bistych króla, obiecał członkom rady z dóbr | rony z tyarą. 


klasztornych za poparcie sowitą nagrodę. 
Qzynili to w owym czasie prawie wszyscy 
duchowni, starający się o dostojeństwa ko- 
ścielne, i wszyscy panowie, których słowo 
ważyło u tronu, brali bez sromu kubany, 
chciwość bowiem posiadania jaknajwięcej zie- 
mi ogarnęła całe rycerstwo. Książęta wycią- 
gali nienasycone ręce do króla, hrabiowie 
do książąt, ubożsi do możniejszych; kto zaś 

, mógł nie wyżebrać od potężnych, zmu- 
szał słabszych siłą do podziału. 

Mnich Robert, otrzymawszy opactwo 
z łaski doradców korony, rozdał pomiędzy 
nich tak znaczną część dóbr. klasztornych, 
iż mu jego podwładni odmówili posłuszeń- 
stwa. Gdy po nim nastąpił hrabia Ekkehard 
„z-Nellenburga, mąż zarówno uczony w pi- 
śmie, jak dzielny w boju, wówczas zażądał 
nowy opat zwrotu siół i zamków, należących 
do zgromadzenia św. Pirmina. Członkowie 
rady królewskiej odmówili; opat udał się do 
Rzymu po sprawiedliwość, i papież Aleksan- 
der II. rzucił klątwę na gwałcicielów wła- 
sności kościelnej. Wyrok ten potwierdził 
Grzegorz VII. 

Nie o same tylko dobra klasztorne szło 
kuryi rzymskiej, nadużycia bowiem takie dzia- 
ły się wszędzie i trzebaby było wykląć po- 
łowę rycerstwa zachodniej Europy, gdyby 
wszystkie zamki kościelne, trzymane przez 
świeckich jako lenna, miały wrócić do pra- 
wnych właścicieli. Sami biskupi i opaci nie 
byli w tym względzie bez winy. 

Wyklinając doradców Henryka IV-go, 
chciał ich papież Aleksander usunąć z dworu, 
złamać ich wpływ, który miał, jak skarżyli 
się ci, eo pragnęli zająć ich miejsce, od- 
działywać niekorzystnie na młodego króla. 


Ale Henryk, wierny w przyjaźni, nie 
zastosował się do żądania papieża, przenosząc 
szczerą życzliwość swoich doradców nad ła- 
skę Rzymu i względy książąt. Mimo ciągłych 
napomnień Grzegorza VII-go został Bertold 
przy boku króla. 

Leżąc krzyżem na posadzce kaplicy, 
rozmawiał wyklęty z Bogiem z ufnością po- 
słusznego dziecka. 

— Ty, dla którego nie ma tajemnie 
na niebie i ziemi, który przenikasz serce 
najdrobniejszego robaczka i słyszysz naj- 
skrytszą myśl żyjącego stworzenia... widzisz 
moją duszę uległą — szeptał Bertold. — Nie 
na twój gniew zasłużyć chciałem. 

Gdyby chodziło tylko o zwrot cudzej 
własności, okupiłby sobie bez wahania kilku 
zamkami spokój sumienia. Miał on dosyć 
wszelakiego dostatku, hojna bowiem, nigdy 
nie zamykająca się ręka króla obsypała go 
dostojeństwami i lennami. Był palatynem 
rzeszy, wielkim łowczym dworu i czerpał do- 
chody z licznych dóbr koronnych. 

Henryk IV-ty posiadał rzadką na ziemi 
enotę wdzięczności. Za przyjaźń płacił ser- 
deczną pamięcią i eałem swojem mieniem. 

Leez opat Ekkehard, gorliwy zwolen- 
nik prymatu papieża, wiódł jawny spór z ko- 
roną. Zamiast udać się po sprawiedliwość do 
króla, którego był wassalem, oddał swoją 
sprawę pod sąd biskupa rzymskiego. Za jego 
przykładem poszli już inni opaci, co nie 
mogło się przyczynić do spojenia rozpada- 
jącej się jednolitości państwa. 

Rozum stanu nie mógł się zgodzić na 
pomnożenie siły przeciwnika. Każdy zamek, 
wzięty klasztorowi reichenauskiemu, osłabiał 
hardego prałata, zabierając mu kilkadziesiąt 


mieczów, któreby się w razie zwycięstwa ro- 
koszan zwróciły niewątpliwie przeciw kró- 
lowi. Przeto postanowiono na dworze pomi- 
nąć wyroxi Rzymu milezeniem nikt bowiem 
nie przypuszczał, żeby się papież ośmielił po- 
ciągnąć do odpowiedzialności samego króla. 

Rozum stanu i przywiązanie do tronu 
frankońskiego nie pozwalały Bertołdowi ugiąć 
się przed rozkazem Rzymu, ale żywa wiara, 
która panowała nad jego myślami i uczucia- 
mi, straszyła go karą pogrobową. Wszakże 
uczono go w Szkole dworskiej, w Goslarze, 
założonej przez cesarza Henryka III-go, iż 
namiestnikiem Chrystusa na ziemi jest bi- 
skup rzymski, że, co ten zwiąże lub rozwiąże 
na tym tu świecie, będzie związane i rozwią- 
zane w niebie. A w pałacu lateraneńskim 
rządził Grzegorz Vll-my, posadzony przez 
kler i lud wiecznego grodu na Stolicy Pio- 
trowej. 

Wprawdzie odmawiała znaczna część 
biskupów niemieckich wyborowi Grzegorza 
VII-go prawowitości, i Bertold uspokajał tak 
samo własne sumienie; nie zaślepiała-ż je- 
dnak i biskupów, i jego nienawiść do nie- 
ustraszonego rządcy Kościoła, który położył 
ciężką rękę na rozluźnionych obyczajach swo- 
jego czasu? 

Nowy papież żądał od duchowieństwa 
świeckiego, by uszanowało celibat, zalecony 
kapianom chrześcijańskim już przez pierw- 
szych Ojeów Kościoła; domagał się od sług 
ołtarza czystego i świątobliwego żywota; za- 
groził klątwą każdemu, ktoby się skradał do 
mitr i pastorałów drogami krzywemi. Nie 
stosunki, łaska króla i jego otoczenia, nie 
pieniądze i koligacye miały obsadzać stolice 
biskupie, lecz jedynie gorąca wiara i po- 
bożność. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Radośne echo wywołało w pismach an- 
typolskich, iż sejm uchwalając nowe sto mi- 
lionów na kolonizacyę niemiecką, przyjął ró- 
wnocześnie klauzulę do ustawy kolonizacyj- 
nej, z pozoru drobną, leez w istocie ważną, 
stanowi ona bowiem nowy wyjątkowy śro- 
dek antypolski i zmienia zasadniczo cel i 
przeznaczenie stumilionowego funduszu. 

Dotychczas, gdy była mowa o ustawie 
kolonizacyjnej, powoływano się na względy 
społeczno-ekonomiczne i wysławiano parcela- 
cyę, to jest rozdrabnianie wielkich włości 
dła tworzenia drobnej własności ziemskiej 
w duchu naturalnego procesu ekonomiczne- 
go, odpowiadającego potrzebom nowożytnego 
gospodarstwa. Trzeba uznać ekonomiezne zna- 
czenie ustawy — mówiono — choćby się 
nawet nie aprobowało jej charakteru anty- 
polskiego. Obecnie dodano do ustawy klau- 
zulę, na mocy której „w wyjątkowych wy- 
padkach dozwolonem jest także tworzenie 
większych włości t. zw. Restgiiter.* 

Przyjęcie tej klauzuli oznacza zwrot w 
dotychczasowej polityce agrarnej, jaką kie- 
rowano się w ziemiach polskich. Nie chodzi 
już teraz o samą parcelacyę, lecz głównie i 
jedynie o wywłaszezenie Polaków z ziemi 
bez względu czy ziemia, wykupiona od Po- 
laków, pójdzie na pa aoe czy też dosta- 
nie się w ręce wielkich właścicieli niemie- 
ekich, byleby żywioł polski został wyparty. 

Z pomocą nowego funduszu stumilio- 
nowego rozpocznie się niezawodnie handlo- 
wanie większemi dobrami w Poznańskiem i 
Prusach zachodnich, a frymarka ta może 
przybrać tem większe i niebezpieczniejsze 
rozmiary, iż udzielono komisyi kolonizacyjnej 
pełnomoenictwa do zakupywania majątków 
ziemskich także bez celów kolonizacyjnych, 
leez jedynie w zamiarze sprzedania ich Niem- 
com z drobnem ograniczeniem areału. W ten sam 
sposób może komisya kupować także majątki 
podupadłych niemieckich właścicieli, jedynie 
dla zapobieżenia, aby nie przeszły w ręce 
polskie. Można więc przewidzieć, że „wy- 
jątkowe wypadki“ niezadługo mnożyć się za- 
czną i niebawem staną się regułą. 

Hakatystom to wszystko jednak nie wy- 
starcza, więc muszą sobie radzić, jakby mo- 
żna najskuteczniej bojkotować Polaków. W sze- 
regu przeróżnych projektów pojawił się także 
projekt usunięcia ile możności wszystkich 
polskich listonoszów i niższych urzędników 
pocztowych (w urzędzie pocztowym niema 
wcale na lepszych posadach Polaków). Jakże 
to zgadza się z oświadczeniem dr. Miquela, 
wiceprezesa pruskiego ministerstwa, złożo- 
nem w sejmie pruskim przy obradach nag 
nowym 100-milionowym funduszem. Mini- 
ster zapewniał, że Polacy mają przystęp do 
wszystkich urzędów, a pisma hakatystyczne 
chcą nawet rugować polskich listonoszów. 

Nie wszystkim może w Galicyi wiado- 
mo, że w Berlinie wychodzi od 1 kwietnia 
1897 r. Dziennik Berliński, pismo codzien- 
ne, założone i utrzymywane ofiarami zamo- 
żniejszej inteligencyi. Redaktorem jego jest 
dr. Czechowski. Pismo to liczy około 1000 
abonentów, która to cyfra niewystarcza na- 
turalnie do jego utrzymania, a ponieważ 
akcyonaryuszom sprzykrzyło się dokładać, 
więc dni Dziennika zdają się być policzone. 
Wynika to zresztą z ogłoszenia, iż pismo to 
wraz z drukarnią jest do sprzedania. Zdawa- 
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Pozornie stosunki wszalecie pozostały 
takie, jak dawniej; ciałem obie panie bli- 
skie były, ale dusze ich daleko odbiegły od 
siebie. Panna Vanesse nie sobie nie wyrzuca- 
ła, pewna, że zasłużyła na największą po- 
chwałę. Zemściła się na człowieku, który 
wyrządził jej zniewagę, zabierając mu szezę- 
ście, którego w swojej zarozumiałości ocenić 
dość nie umiał i zdawało jej się, że zemsta 
jest nie tylko prawem, ale nawet obowiąz- 
kiem. Co ważniejsze, oddała pani Sau- 
vigny nieopisaną usługę, nie pozwalając jej 
zostać żoną człowieka, który był jej niego- 
dny, oszczędziła jej tysiące zmartwień i u- 
pokorzeń, a otrzymała za to niewdzięezność! 
Głucha irytacya na panią Sauvigny z dniem 
każdym większą się stawała. 

W ten sposób tydzień upłynął i obie 
czuły, że najlepiejby było rozłączyć się ze 
sobą na czas jakiś. Ale jak to przeprowa- 
dzić? Na szczęście, pan Vanesse, zjawiając 
się nagle, rozwiązał kłopotliwą sytuacyę. 
Przebył ciężką chorobę i kazano mu dla po- 
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łoby się, że w mieście, w którem żyje oko- 
ło 60.000 Polaków tanie pismo polskie może 
mieć byt zapewniony. Tymczasem nie nale- 
ży łudzić się tą znaczną stosunkowo cyfrą. 
Z 60.000 bowiem Polaków może niespełna 
tysiąc pamięta o swej narodowości i stara 
się ją pielęgnować i rozwijać. Ta uderzająco 
nizka cyfra wydaje się ostatecznie dosyć wia- 
rogodną, skoro 26 tutejszych polskich To- 
warzystw liezy razem około 1000 członków, 
przyczem i to w rachubę wziąć należy, że 
niejeden z zamieszkałych w Berlinie Pola- 
ków należy do 5 i 6 stowarzyszeń. Z ubole- 
waniem stwierdzić należy, iż od pewnego 


czasu germanizacya między zamieszkałymi w 
Berlinie Polakami, mianowicie wśród warstw 
rzemieślniczych i robotniczych, szerzy się z 
nadzwyczajną szybkością. Nazwisk polskich 
spotyka się tu bez liku, ale ich właściciele 
są już po największej części Niemcami. Kil- 
kanaście publicznych a właściwie mileząco 
tolerowanych szkółek polskich zamknął rząd 
przeszłego roku na życzenie miejscowej wła- 
dzy szkolnej. Teraz odbywa się ta nauka 
prywatnie tylko, w skutek czego frekwencya 
o 50 pre. się obniżyła. 

Najstarsze ze stowarzyszeń polskich w 
Berlinie Towarzystwo przemysłowców pol- 
skich święciło niedawno 81 roeznieę istnie- 
nia. Zadaniem tego stowarzyszenia, na czele 
którego stoi Władysław Berkan, jest 
kształeenie członków, ochrona przed wyna- 
rodowieniem się i zachęcanie do powrotu do 
kraju. Działalność Towarzystwa nie jest w 
tym kierunku bezowoeną, eo rok bowiem 
przynajmniej kilku członków wykwalifikowa- 
nych w swoim zawodzie powraca do kraju. 


Hiszpania i Ameryka północna. 
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W ciągnącym się już od dłuższego cza- 
su zatargu między Hiszpanią a Ameryką 
półnoeną nadeszła chwila decydująca : komi- 
sya amerykańska, która miała powierzone so- 
bie zbadanie powodów katastrofy statku 
„Maine“ przedłożyła sprawozdanie, a prezy- 
dent Unii Mac Kinley przesłał to sprawo- 
zdanie wraz z orędziem kongresowi w Wa- 
szyngtonie. Zarówno zaś treść sprawozdania 
jak i orędzia są tego rodzaju, że mogą spo- 
wodować najgrożniejsze komplikacye i stać się 
iskrą, która zapali nagromadzony w sprawie 
kubańskiej materyał palny. 

Wspomniane sprawozdanie amerykań- 
skiej komisyi śledczej o eksplozyi na statku 
„Maine“ opiewa: „W chwili eksplozyi sta- 
tek znajdował się na pełnem morzu, na głę- 
bokości wynoszącej sześć sążni. Urządzenie 
służby na statku i karność marynarzy były 
znakomite, temperatura w magazynach pro- 
chu była normalną, z wyjątkiem tylnych dla 
10 ealowych armat przeznaczonych przedzia- 
łów na proch, eo atoli eksplozyi nie wywo- 
łało. Eksplozya zdarzyła się o godz. 9 min. 
40 wieczorem. Nastąpiły właściwie dwie 
eksplozye, z krótką po sobie przerwą. Pierw- 
sza podniosła statek w górę. Komisya nie 
może sobie na podstawie zeznań nurków 
wyrobić definitywnego zdania o przyczynach 
eksplozyi, ale przypuszcza, że eksplozya na- 
stąpiła wskutek wybuchu umieszczonej w 


ratowania sił udać się do Europy. Pan Va- 
nesse posiadał jeszeze mały folwark koło 
Brie, który mu pozostał po ruinie majątko- 
wej, bo nikt go kupić nie chciał. Nie pra- 
gnął żony zapraszać do siebie, pomyślał więc 
o córce; samotności nie znosił, Przybył 
więc do szaletu i zabrał Jaequinę, która 
wcale temu porwaniu nie oponowała. 

Pan Saintis widocznie dobrą miał po- 
licyę, bo natychmiast po wyjeździe panny 
Vanesse przysłał z Paryża do pani Sauvigny 
list, czuły i błagający z prośbą o audyencyę. 
Pomimo, że miłość własna pani Sauvigny 
LD EEEE, została tym listem, odpisała 
nie! 

Na trzeci dzień przyszedł nowy list, 
jeszcze więcej błagalny i naglący. Na ten 
pani Sauvigny odpisała dłużej nieco, ale sta- 
nowczo. „Pan Saintis daremnie czas traci. 
Ufność w niej zamarła i nie ożyje. Kiedyś, 
gdy się przekona tak, jak ona w tej chwili, 
że ich zamiary sensu nie miały, znajdzie w 
niej dawną przyjaciółkę ; jeżeli będzie mó- 
wił o miłości, nie zobaczą się więcej*. 

Owe dwa listy wprawdzie przyniosły 
pani Sauvigny ulgę, ale tylko chwilową. Bo 
jakże smutne było teraz jej życie, bez tych 
dwóch istot, które zżyły się z nią tak ścisłe ! 
Doktor Oserel został przywrócony do łaski, 
ale chociaż zadowolony, że miał teraz panią 
Sauvigny dla siebie samego, nie radował się 
tem tak jakby mógł, bo pani Sauvigny mar- 
twiła go swoją poważną melancholią. Pełniła 
swoje obowiązki, ale czyniła to bez zapału, 
jakby z przymusem. Doktor nie wiedział, jaki 
był powód odjazdu pana Saintis a potem 
panny Vanesse, ale wiedząc już, że nerwowo 
spokojne kobiety gniewać się umieją bał się 
pytać, żeby się znowu na wybuch nie narazić. 


morzu miny. Bezwarunkowo jednak nie na- 
stąpiła eksplozya wskutek jakiejkolwiekbądź 
nieostrożności załogi znajdującej się na po- 
kładzie statku. Komisya sądzi, że eksplozya 


podwodnej miny spowodowała wybuch pro- 


chu w dwóch schowkach prochu i oświadcza, 


że nie mogła żadnych znaleść dowodów, aby 


skonstatować czyjąś w tej mierze winę. 
Wszyscy członkowie komisyi zgadzają się w 
tych zapatrywaniach.* — O Hiszpanii lub 
Hiszpanach sprawozdanie komisyi nie wspo- 
mina ani słowem. 

Orędzie prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Mac Kinleya wystosowane do kongre- 
su, przytaczając sprawozdanie komisyi, do- 
nosi, iż o treści sprawozdania tego, jakoteż 
o opinii w tej mierze rządu amerykańskiego 
zawiadomiono rząd hiszpański i królowę re- 
gentkę. Mac Kinley nie wątpi, że poczucie 
sprawiedliwości Hiszpanów wskaże dalsze 
postępowanie, które odpowiadać będzie hono- 
rowi, jak również przyjacielskim stosunkom 
obu rządów. O wyniku rokowań prezydent 
nie omieszka zawiadomić kongresu, na razie 
uprasza go, aby nad całą tą kwestyą zechciał 
się zastanowić i obradować. 

Orędzie Mac Kinleya senat i Izba re- 
prezentantów przyjęły wczoraj bez dyskusyi 
do wiadomości i przekazały je komisyom dla 
spraw zagranieznych. 

Tyle donoszą ofieyalne depesze z Wa- 
szyngtonu. Od tego, w jaki sposób obie Izby 
kongresu załatwią się z tem sprawozdaniem, 
i z tem orędziem, od tego, jakim będzie 
ton owych obrad, o których mówi orędzie, 
i jakiemi będą ostateczne uchwały kongre- 
su, zależy dalszy przebieg sprawy, która 
niewątpliwie stanęła teraz na ostrzu miecza, 
Hiszpania bowiem, jakkolwiek z wielu wzglę- 
dów a przedewszystkiem z finansowych, nie 
miałaby zapewne ochoty do wojny, może się 
łatwo znaleść w tem położeniu, iż będzie 
musiała wojny się chwycić, aby ratować za- 
grożoną swą całość, powagę państwową i 
honor. 

O przebiegu ostatnich rokowań mię- 
dzy Hiszpanią a Stanami Zjednoczonymi do- 
noszą eo następuje: Poseł amerykański w Ma- 
drycie wręczył hiszpańskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych notę, w której rząd 
amerykański oświadcza, iż nie może dłużej 
zwlekać z przedłożeniem kongresowi spra- 
wozdań, nadesłanych przez amerykańskich 
konsulów o okropnej nędzy mieszkańców 
Kuby i musi wyjaśnić kongresowi, że poli- 
tyka kolonialna Hiszpanii nie daje żadnej 
nadziei, jakoby na Kubie mógł zapanować 
spokój. Wskutek tego same przez się atwo- 
rzyły się takie warunki, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych musi wziąć czynny udział w 
tej kwestyi. Nota w końcu nie pozostawia 
wcale żadnej wątpliwości o tem, iż zamia- 
rem Ameryki jest jak najprędzej rozpocząć 
bezpośrednią akcyę w sprawie kubańskiej. 

Odpowiedź rządu hiszpańskiego, dorę- 
ezona posłowi amerykańskiemu, napisana 


jest bardzo energieznie. Rząd Stanów Zje- 


dnoczonych — mówi ona — jest źle poin- 
formowany, gdyż sprawa pacyfikacyi Kuby 
robi dobre postępy, a przyznane Kubańczy- 
kom przez Hiszpanię koncesye, znajdują u 
nich uznanie. Hiszpania nie może dopuścić 
do zapowiedzianego w nocie wmięszania się 
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W miesiąc po wyjeździe Jacquiny wró- 
cil pan Belfons, który ściśle wypełnił rozkaz 
pani Sauvigny, pozostając cały ten czas zdala 
od szaletu. Przybywszy z wizytą do pani 
Sauvigny, dowiedział się z zadziwieniem, że 
panny Vanesse tam już nie było. 

Uczynił wymówkę młodej wdowie, że 
go o tem nie powiadomiła, a gdy pani Sau- 
vigny odpowiedziała, że miała nadzieję, iż 
będąc zdala, zapomnieć o niej potrafi, pan 
Belfons protestuje żywo i zapewnia, że wo- 
lałby cierpieć z nią niż być szczęśliwym 
z inną. 

, Na to pani Sauvigny z całem przeko- 
naniem wygłasza długą tyradę, w której 
utrzymuje, że pan Belfons szałony, że ona 
także kochała Jacquinę i myślała, że na nią 
wpłynąć potrafi a tymezasem zawiodła się 
srodze. Panna Vanesse niema Serca, ma 
tylko pogardę dla wszystkich i fałszywe za- 
sady moralności, przy których się upiera z 
przekonaniem, że dobrze czyni. Jednem sło- 
wem pani Sauvigny czyni co może, aby od- 
ciągnąć pana Belfons od Jacquiny i powtarza 
mu życzenie, aby, jezeli chce mieć spokój — 
zapomniał o niej. 

On słuchał mocno ździwiony, a potem 
rzekł : 

— Ach! — pani, czy to pani mówi? 
musiała ona chyba bardzo zawinić w obee 
pani! Cóż zrobiła ? 

— Nie pytaj mnie pan. Dość powie- 
dzieć, że oddała mi przysługę, obroniła przed 
niebezpieczeństwem, ale sposobem niegodnym, 
szkaradnym. 

— Bardzo ? 

— Tak, zdradzieekim podstępem. 

— Jestem w rozpaczy... Ale zapewne 
żałuje tego? 


Stanów Zjednoczonych w sprawę Kuby yu krwi 
wyraża ubolewanie, że Ameryka popiera pi 
wstanie przez przysyłanie w pomoc powste* katoliej 
com statków wojennych i przez zapomć | $ 
pieniężne. Hiszpania poczyniła Kubie Jí 
najdalej idące koncesye, które uczynić D * 
gła bez ujmy dla swego honoru i nie ŚCIE. ordyaj 
mięszania się obcych w jej sprawy i ja raną e 
goś uszczuplania jej praw zwierzchniczjć Sapa 
nad Kubą. Hiszpa 
W kołach urzędowych w Waszyngł neye y 
nie utrzymują, że wielu wysokich hiszp% «== īa 
skich urzędników, nawet ministrów, jest Jl; Ni 
znużonych kubańskim konfliktem i chetni ger 7 aj 
zgodziliby się na załatwienie tej sprawy prah Ia w 
ogłoszenie niezawisłości Kuby pod waru Poną 
kiem pewnego odszkodowania dla Hiszpani A <a 
Partya opozycyjna w hiszpańskim gabined JR f 
zwalcza ten plan i żąda zastosowania na W tr. 2 
spie najsurowszych środków. ssj 
Oficyalny organ madryeki Globo pisti A Wy 
Stany Zjednoczone zdjęły maskę w chw HY, SI 


i e : A ystnie 
gdy położenie na Kubie się polepszy j 
Dziennik zapytuje, czem mogłyby umotywyczeszio 


wać Stany Zjednoczone swoją interwencj?, 1 
Omawiając możliwość interweneyi mocarstf! ukońc: 
zaznacza Globo, iż mocarstwa nie będą ** przew 
stanie powstrzymać wybuchu gwałtu, ale bę 

dą one wkrótce zmuszone odeprzeć gw 

aby zapewnić zwycięstwo prawu.  Potrzel 
przeto koniecznie, aby po stronie Hiszpan! 

stało zawsze prawo. Dziennik hiszpańsř 
Tempo pisze: Hiszpania okaże światu, J ——— 
naród walezy o swoje prawa. Liberal oświżć 
cza: Żaden Hiszpan nie pogodziłby ” 
swoją godnością amerykańskiego wniosś” 
żądającego, aby Hiszpania uznała nieza: 
żność Kuby za odszkodowaniem. Hiszpani 
mogą być pobici, co zresztą jest bardzo w4“ 
pliwem, ale nie dadzą sobie odebrać honor" 3 

Agencya Havasa donosi z Madryt Bo 
Wiadomości ze Stanów Zjednoczonych wy, "8ia ć 
wołują w całej Hiszpanii wielkie poruszenie 'Woreu | 
patryotyczne. Biskup z Madrytu stanął Dposób y 
czele subskrypeyi dla zakupna okrętu woje ipyzęjmi 
nego. — Na ten sam cel urządzono prze Mona h 
stawienia teatralne. E 

Jeden z dzienników poniedziałkowych., ża 
w Berlinie Die Welt am Montag donosi, ja” lu 
koby eksplozya na okręcie „Maine“ spowolieckjeg 
dowaną została przez dwóch majtków hi 
szpańskich, zostających w służbie amerykalty,. M 
skiej. Mianowicie mieli agenei generała Wey p 
lera namówić ich do spełnienia tego czynu obom 
za pomocą machiny piekielnej, obiecując im razem 
60.000 dolarów nagrody. Ten sam, nie bartalnyn 
dzo zresztą wiarygodny dziennik, twierdźigkicy. 
jakoby wysokie koła hiszpańskie, a mianowi 
cie koła wojskowe zdecydowane już były od 
dawna na ewentualne odstąpienie Kuby 2% 
wynagrodzeniem pieniężnem. 

Frankf. Ztg. podaje rozmowę sweg! 
madryckiego korespondenta z hiszpańskim 
ministrem spraw zewnętrznych, który oświsd” í; 
czył, iżz Waszyngtonu otrzymał notę tak gró” 
Źną, że zerwanie stosunków dyplomatycznyć 
nie da się już prawie ominąć. 

N. fr. Presse natomiast otrzymuje od 
osoby rzekomo kompetentnej zapewnienić gip 
że na razie wojna między Ameryką a H “emi 
szpanią wydaje się nieprawdopodobną, m% 
nowieie dlatego, że Hiszpania jest tak mał 
do wojny przygotowaną, iż ostatecznie BÝ 


lową Sł 


— Jakże pan jej nie zna! ona niczeB” 
nie żałuje i szezyci się swoim złym czyn 
— To przykra rzecz, bardzo przykre" 
Ale niech mi pani powie, czy przysług%, 
którą pani oddała, była rzeczywiście ważn? 

Pani Sauvigny nie odpowiedziała, a 0% 4 
zaczął wstawiać się za Jaequiną, mówią” 
że tyle ludzi używa szkaradnych sposobów! 
żeby otrzymać oczekiwany skutek, że trzebź 
przebaczyć tym, którzy to czynią dla 40 
brej sprawy. 

A potem, słuchając własnego serc 
zawołał, że tak, jak każdy człowiek na świe” 
cie ma swoje przeznaczenie, jego przezna 
czeniem jest kochać pannę Vanesse i nić 
wierzy, żeby serca nie miała, ona, któr 
panią Sauvigny uwielbia i zaprzysięgła JJ 
wierną i niezachwianą przyjaźń. ~ } 

— To pan się myli — odrzekła — 0% ścian, 


miesiąca, jak mnie opuściła, nie dała znaku | Wow: 
życia... Fej, 
Pan Belfons przez chwilę był zbity ” "kob 
tropu, ale miłość jego nowych argumentów M kı 
mu dostarczyła. Gdyby na prawdę zapomnie” bydła 
ła taką kobietę jak pani Sauvigny, on pierw , knia 
szy by się jej wyrzekł, przestałby ją kochać: | "kół 
Ale tak nie jest. Poróżniły się z sobą i dls low) 
tego trudno jej zebrać się na napisanie li toku 
stu takiego, któryby odmalował stan jej 4% | ito 


szy... Pan Belfons jest pewny, że zaczyna, tów 


już pisać i nie miała odwagi. Ale cierp/”  bydz 

wości! nie upłyną dwe tygodnie a będzie ` Pięk 

wiadomość... Er- Yeh 

Zapalony optymista miał słuszność: L Remi 

rzeczywiście mniej więcej po dwóch tyg% fiy 

dniacb, pani Sauvigny otrzymała list od J% 0.0 

equiny. dtk: 
(Dokończenie nastąpi). 

- Yezo 
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. Kuby „, Masiała zgodzić się na zaprzestanie roz- 
, u krwi i nadanie Kubie niezawisłości. 
weż dzienników londyńskich donoszą, 
tolickie mocarstwa europejskie postano- 
ubie Jf upy czynić w Waszyngtonie kroki w Ce- 
ynić m sg JMania pokoju. W pierwszym rzędzie 
ie ścien "ają Francyę. — Także z Paryża po- 
i jaki ° Maja wiadomość, iż Francya zdecydo- 
kniezyć Spe pat interweniować między Hiszpanią 
Hisa Zjednoczonymi, Obiega pogtoska, 
Z Pania sama wprost Francyę o inter- 
JĘ prosiła. 
„jestji, "aE-się dowiaduje berliński Zocal-An- 
i chetn 9er Niemcy nie mają wcale zamiaru wziąć 
wy przó.jatywy w sprawie interwencji między 
waruf. ZPanią a Stanami Zjednoczonymi. Zresztą 
SER, ze względu na handlowo-polityczne 


zapome, 


szyngł . 


rabine sunki ze Stanami Zjednoczonymi, muszą 
a nawf Obec nich postępować z jak największą 
trożnością i rezerwą. 

bo pis, „ Wybory do hiszpańskiej Izby posłów 
chwili były się spokojnie i wypadły bardzo ko- 

lepszyłćJStnie dla rządu. Na 432 posłów, wybrano 

motywó zeszło 300 zwolenników rządu. 

wencyf: Żniwa na Kubie i zbiór tytoniu zosta- 
ocarst™] ukończone. Pomimo powstania, wynik źni- 

będą fe przewyższa wszelkie oczekiwania. 


i g WN eea aa 


KRONIKA 


Lwów, 29 marca. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


29 Marca: 

zdryblj Rok 1887. Król i królowa rumuńsey przy- 
h wyyWają do Wiednia. Na wspaniale przystrojonym 
1szenieiWorcu przyjmował Najj. Pan w nader serdeczny 
nął DAposóp Wysokich Gości, starając się odtąd naj- 
woje „Brzejmiej o uprzyjemnienie im pobytu w stolicy 
prze Monarchii. 

owych, Rok 1894. Najj. Pan udaje się do Abbazyi 
ysi, ja Celu powitania bawiącego tamże cesarza nie- 
;powodlieckjego Wilhelma II. 

wrak Rok 1896. Najj. Pan uwalnia Swego Stryja 
Wey Sà. Arcyksięcia Albrechta marszałka polnego 
czyni M obowiązku komendanta armii, mianując Go 
jąc imtirazem Najwyższem pismem odręcznem gene- 
e baFłalnym inspektorem e. ik. wojsk austro-węgier- 
ierdziigzich. 

nowi 

ły od- Rok 1897. Najj. Pan otwiera uroczyście 


by za Uwa sesyę Rada państwa Mową Tronową. 


Ae R Telefon w naszej Redakeyi. Od 

świadź į è dzisiejszego sprawozdania z Rady państwa 

k gro line ważniejsze wiadomości z Wiednia, są nam 

znych dawane przez telefon. Tą drogą odbieramy tak 
Szerny referat z dzisiejszego posiedzenia Izby 

je od deputowanych, iż jutro będziemy potrzebowali 

ienić: łupełnić go tylko godniejszymi uwagi szcze- 

a PF Bółami. 

mis 

mal? <> — Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 

> b ieis z prywatnej Swej szkatuły dla pogorzeleów 

= ŝuiny Rzuchów, w powiecie łańcuekim, zapo- 

dogi w kwocie tysiąc (1000) zł. 

zeg? — JE. bar. Loebi, b. Minister i ezło- 

m4 lek Izby panów, powrócił do Lwowa. 

w. — Wydział krajowy zamianował elewa 

„pa! Omasacyjnego Józefa Grumowskiego, asystentem 

a on „masacyjnym, a dotychczasowego inspektora 

wiąć, pay) doświadezalnych dla kultury torfowisk 

pów, „Uliusza Koppensa, wędrownym instruktorem dla 

„oba  ltury torfowisk. 

do- 


— Jubileusz rządów Najj. Pana. 


Rada powiatowa lwowska, celem uczezenia jubi- 
ercå, buszu 50-letnich rządów Najj. Pana, uchwaliła 
wie” Utworzyć wieczystą fundacyę stypendyjną im. Ce- 
zna” larzą Franciszka Józefa I, wyposażoną kapitałem 

nie © sumie 12.000 zł., zabezpieczonym na hipo- 

tórB lece realności we Lwowie przy ul. Pańskiej 21. 
JA ||dsetki tego kapitału w sumie 480 zł. rocznie, 

dają być obracane na stypendya dla synów wło- 

- od ‘ian, urodzonych w jednej z gmin powiatu 
Laki |Wowskiego, którzy po ukończeniu szkoły ludo- 

Wej, pragnęliby dalej kształcić się fachowo w 
ty 2 kotach rolniczych, ogrodniczych, sadowniczych, 
tow 6 kursach mleczarskich, chmielarskich, chowu 
nia- *ydła it. d, a w braku kandydatów do kształ- 
rw nia się w kierunku rolniczym, dla nezniów 
hać. kół rękodzielniczych, przemysłowych lub han- 
dla lowych. Stypendyów ma być rozdzielanych co 

li- tku najmniej cztery po 120 zł. Gdyby zaś cho- 
di- Mito o ułatwienie młodzieży korzystania z kur- 
yala ty fachowych, trwających króciej niż rok, może 
pl Wydział powiatowy rozdzielać te stypendya na 
zie ększą liczbę kandydatów. Prawo rozdawnietwa 
„.. Jeh stypendyów przysłuża wydziałowi powiato- 
ši "emu. Nadto uchwaliła Rada powiatowa zacią- 
go lac w Banku krajowym pożyczkę do wysokości 
Ja” 000 zł. na pożyczki dla gmin, w okolicach 


tkniętych nieurodzajem zeszłorocznym. 
Izba handlowa i przemysłowa lwowska na 
kczorajszem pełnem posiedzeniu, odbytem pod 
hzewodnictwem prezydenta dr. Zdzisława Mareh- 


wiekiego, uchwaliła wnioski komisyi specyalnej, 
wybranej w celu upamiętnienia jubileuszu 50 
letnich rządów Najj. Pana. Wnioski te opiewają: 

1) Izba złoży nstóp Tronu wyrazy hołdu 
w sposób, w swoim czasie oznaczyć się mający. 

2) Na pamiątkę Jubileuszu, Izba przystąpi 
do założenia Muzeum technologicznego we Liwo- 
wie i przeznacza na ten cel, jako początkowy 
kapitał zakładowy, kwotę 20.000 zł., a to 
10.000 zł. natychmiast ze swego funduszu za- 
pasowego, resztę w ratach rocznych po 2000 zł. 
od r. 1899 począwszy. Osobny komitet z pięciu 
członków Izby złożony, zajmie się wypracowa- 
niem projektu organizacyji Muzeum i wprowa 
dzeniem instytucyi w życie. 

Wnioski powyższe, przedłożone przez pre- 
zydenta Izby, dr. Marchwickiego, uchwalono je- 
dnomyślnie przez powstanie z miejsc i wśród 
powszechnych długotrwałych oklasków. 


— Roczniea Miekiewiezowska. Ko- 
misya odczytowa wybrana z łona ogólnego ko- 
mitetu miekiewiczowskiego, odbyła we czwartek, 
dnia 24 b. m. posiedzenie w sali V. gimna- 
zyum we Lwowie, pod przewodnictwem dyre- 
ktora Próchnickiego. Sekretarz komisyi, dr. Kon- 
stanity Wojciechowski, przedłożył obecnym na- 
stępujące sprawozdanie z dotychczasowych czyn- 
ności komisyi : 

Komisya wyszła z zapatrywania, że naj- 
korzystniejszą dla powodzenia obchodu będzie 
organizacya centralna. Postanowiła więc posta- 
rać się o potworzenie po miastach powiatowych 
komitetów okręgowych, któreby znów zawiązy- 
wały po miasteczkach i wioskach komitety lo- 
kalne i poroznmiewały się z tymi komitetami. 
Komitety okręgowe byłyby więc łącznikiem mię- 
dzy komitetami lokalnymi, a kommisyą. Komite- 
tom tym przysługiwałoby oczywiście prawo jak 
najszerszej autonomii. 

Jako główne punkty programu uroczysto- 
ści dla prowincyi uchwaliła komisya: 1. Uro- 
czyste nabożeństwo dziękczynne. 2. Zebrania pu- 
bliczne, połączone z wieczorkiem i wykładem o 
Miekiewiczu, jako poecie narodowym. 

Celem wprowadzenia w życie tego progra- 
mu wydano odpowiednią odezwę i instrukeyę, i 
rozesłano je w liczbie do 800 po całym kraju. 
Tak odczwa jak instrukcye znane są już z dzien- 
ników lwowskich i prowineyonałnych, które po- 
mieściły je, na prośbę komisyi w całości. 

Komisya przyjęła jako zasadę, że należy 
wysłać odezwę do wszystkich marszałków Rad 
powiatowych, do burmistrzów miast, i w ogóle 
do wszystkich wybitnych osób niezależnych w 
kraju. W każdym powiecie wybrano jakąś naj- 
odpowiedniejszą ogobistość, którą zawiadomiono 
o wszystkich innych osobach zajniwjących siẹ 
w powiecie organizacyą komitetów, z drugiej zaś 
strony proszono owe osoby o porozumienie się z 
głównym delegatem komitetu. Rezultat okazał, 
że organizacya taka była dobrą i praktyczną. 

Ażeby otrzymać wykaz jak największej 
ilości osób ehętnyeh do pracy około obchodu i 
ażeby w ogóle zapewnić obchodowi powodzenie. 
zwróciła się komisya z prośbą o pomoc do róż- 
nych Towarzystw, a mianowicie do Towarzystwa 
oświaty ludowej, nauczycieli szkół wyższych, pe- 
dagogicznego i ludoznawczego, które dostarczyły 
istotnie komisyi spisu najczynniejszych swych 
członków i przyrzekły jak najgorliwsze poparcie. 

W odpowiedzi na prośbę komisyi wydał 
również wydział związku polskich Towarzystw 
sokolich odezwę do wszystkich gniazd z wezwa- 
niem, by wzięły udział w pracach komitetów 
prowineyonalnych, tam zaś, gdzieby ich z ja- 
kichkolwiek powodów nie było, ażeby zawiązy- 
wały komitety na własną rękę. 

Oczywiście nie zapomniała komisya o je- 
dnym z najważniejszych czynników w naszem 
społeczeństwie t. j. o Duchowieństwie. Wiedząc, 
że obchód tylko wtedy wywrze wpływ na naj- 
szersze warstwy społeczeństwa, jeżeli ono nie 
odmówi komitetom swej pomocy, wydała komisya 
odezwę również do Duchowieństwa i uprosiła 
Konsystorze biskupie we Lwowie, Krakowie, 
Tarnowie i Przemyślu o podanie do wiadomości 
Duchowieństwa odezwy tej w najbliższym okól- 
niku. Dotychczas załatwiły pomyślnie prośbę 
komisyi Konsystorze przemyski i tarnowski. 


W skutek tych zabiegów komisyi, akcya 
obchodowa postępuje dziś żywo, a uroczystość 
zapowiada się bardzo dobrze. Ogółem zorganizo- 
wano już komitety w przeszło 40 powiatach, 
nie ulega zaś wątpliwości, że do świąt Wielka- 
noenych nie będzie juź powiatu, w którym nie 
krzątanoby się około uroczystości. W niektórych 
miejscowościach obchód już dziś zapowiada się 
świetnie; w Bochni n. p. nastąpi w czasie uro- 
czystości odsłonięcie pomnika dekoracyjnego, od- 
będzie się pochód, nie braknie rozdawania bro- 
szur 0 Mickiewiczu, medalonów i portretów 
wieszcza pomiędzy lud; w Brzeżanach odsłoniętą 
zostanie również kolumna Mickiewicza, komitet 
ufunduje stypendyum dla biednego rzemieślnika, 
założy szkółkę ludową na „Chatkach* im. Mi- 
ckiewicza; w Delatynie powstanie fundusz za- 
pomogowy im. Miekiewicza dla ubogiej dziatwy 
szkolnej; w Kołomyi odsłoniętym zostanie po- 
mnik poety; w Bursztynie powstanie stypen- 
dyum im. Miekiewicza, komitet zaś założy czy- 
telnię ludową w osadzie mazurskiej na „Ludwi- 
kówee*; w Stanisławowie stanie również pomnik 
Mickiewicza, w Podhajcach kolumna i t. d. 
Wszędzie niemał postanowiły komitety rozdawać 
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bezpłatnie pomiędzy lud dziełka o Miekiewiczu, 
jego podobizny i dopytują się żywo o Źródło 
gdzieby je można nabywać. Święto miekiewi- 
czowskie będzie, jak to już dziś przypuszczać 
można o prawdziwem wielkiem świętem naro- 
dowem. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości 
wyrażając prezydynm uznanie. 

Następnie wywiązala się dyskusya nad 
programem obchodu po przedmieściach we Lwo- 
wie i we lwowskim powiecie, w której brali 
udział: p. Aleksandrowiezówna, dyrektor Fą- 
fara, dr. Finkel, Rawita - Gawroński, ks. Gna- 
towski, p. Lewicka, prezes Ozyt. akadem. Le- 
szczyński, p. Machczyńska, p. Niedziałkowska, 
dyr. Próchnirki i dyr. Wojciechowski. 

Uchwalono zwrócić się do Duchowieństwa 
z prośbą o nrządzenie w dzień obchodu nabo- 
żeństw we wszystkich kościołach parafialnych 
we Lwowie. W tymże dniu odbędą się uroczy- 
stości (przemówienia, deklamacye, spiewy chó- 
rowe patryotyczne) oprócz głównej w ratuszu. 
Również w sali Sokoła, w szkołach im. Sta- 
szica, Miekiewicza, św. Anny, Konarskiego, św. 
Antoniego, Zimorowicza, Czackiego, św. Marcina, 
Klźbiety i w Czytelni kolejowej. Do przemówień 
uchwalono prosić odpowiednich prelegentów. De- 
klamacyami (tylko utworów Miekiewiczowskich) 
zajmie się Ozytelnia akademicka, która też urzą- 
dzi jeden obchód tylko swojemi siłami. Uchwa- 
lono również prosić lwowskie Towarzystwa o 
urządzenie dla swych członków mroczystości w 
tygodniu Miekiewiczowskim (22 — 28 maja). 
Urządzeniem obchodów w powiecie lwowskim 
zajmą się Stowarzyszenia kobiece wspólnie z 
Czytelnią akademicką. 


(x) Wystawa doroczna działu budo- 
wlanego e. k. państw. szkoły przemysłowej we 
Lwowie otwartą została dzisiaj w salach IE. pię- 
tra budynku szkolnego przy ulicy Teatralnej. — 
Wystawa obejmuje V. kurs działu budowlanego, 
a otwartą będzie do czwartku włącznie, od go- 
dziny 9 do 12 w południe i od 8 do 5 popo- 
łudpiu, Wystawa w zestawieniu z wystawami 
lat poprzednich wykazuje rozwój szkoły, a obej- 
muje 400 prac rysunkowych uczniów z zawodu : 
murarskiego, ciesielskiego i kamieniarskiego. — 
Ogółem na wszystkie kursa działu budowlane- 
go, który wystąpił na wystawie ze swoimi ry- 
sunkami, uczęszcza około 90 uczniów. Uczniowie 
ci, eo jest bardzo dodatnim objawem pożyteczno- 
ści szkały, rekrutują się z ludzi różnego wieku, 
bawet do lat 40, działający w zawodzie budo- 
wlanym jako podmajstrzy, czeladniey i prakty- 
kańci, Rysunki, znajdujące się w widnej i prze- 
stronnej sali umieszczone są na 12 dużych ste- 
lażach, ścianach i kilku stołkach. 

Kurs I., którego profesorami są: Gźowa- 
eki J., Kłapkowski Wł, i Podhorodecki W., wy- 
stawił: prace, odnoszące się do rysunków orna- 
mentalnych, polichromicznych i rysuuków 4 mo: 
deli, ponadto rysunki z planimetryi i początków 
konstrukcyi budowlanych w drzewie, cegle i ka- 
mieniu, 

Kurs Il., kierowany przez profesorów : Gło- 
wackiego, Mostowskiego T. i Rejchana St., za- 
silił wystawę rysunkami z geometryi wykreślnej 
konstrukcyi budowniczych, obejmujących wiąza- 
nie murów i drewna oraz otworów okiennych, 
wreszcie seryę rysunków ornamentalnych. 

Kurs IM., zostający pod kierunkiem prof: 
Beckera L., Bruchnalskiego K., Głowackiego, 
K. Paszkowskiego i Podhorodeckiego, wystawił 
prace: z konstrukcyi budowniczych, tyczących się 
wiązania dachów, budowy sklepień i schodów, 
dalej rysunki z nauki o cieniach, przeprowadzo- 
nej na praktycznych wzorach, następnie rysunki 
odręczne z modelów i poezątkowe przykłady z 
nauki o formach. Ponadto kurs ten wystawił 
z uauki buchkalteryi księgi rachunkowe, obej- 
mujące tok dwumiesięcznego interesu majstra 
murarskiego. 

Kurs IV., prowadzony przez prof: Kłap- 
kowskiego, Minnicha T. i Weissa A., przedsta- 
wił następujące prace: Trudniejsze rysunki z mo- 
delów, dalszy tok nauki o formach architektoni- 
cznych, wraz ze szczegółami w naturalnej wiel- 
kości, a wreszcie, jako ostateczny cel nauki, pro- 
jekta w szkicach i płanach, nadających się do 
wykonywania: domków robotniczych, mieszkal- 
nych, wolno stojących n. p. dla jednej familii 
urzędniczej, budynków czynszowych I. i IL. pią 
trowych, budowli gospodarskich. strażnie. 

Kurs V., którego nauczycielami są: Bo- 
gucki, J., Münnich i Podhorodeeki, przedłożył pra- 
ce, które są zadawalniającym w całej pełni re- 
zultatem 5-letniej nauki. W ekspozycji tego 
kursu widzimy:  Klementarne, a niezbędne, 
przepisami ustawy przemysłowo-budowlanej z za- 
kresu inżynieryi i miernictwa. Następnie proj-- 
kta trudniejszych bogatszych budynków prywa- 
tnych i budowli publicznych. 

Rysunki wszystkich działów odznaczają się 
wielką pracowitością i czystością, świadczącą o 
wielkiej gorliwości uczniów, profesorów i dyrekto- 
ra radcy (rorgolewskiego, a zarazem dowodzą 
wyborem tematów, że szkoła ma kształcić 
swych uczniów w pracach, stosownych dla na- 
szego kraju i klimatu, stosownie do życzeń ko- 
misyi egzaminacyjnej Namiestnietwa, dla maj- 
strów ciesielskich i kamieniarskich. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się pojutrze, we czwartek o godzinie Ó 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: Sprawa przyznania dyrekcyi teatru hr. 
Skarbka nadzwyczajnej subwencji, oraz wnioski 


w sprawie wyznaczenia miejsca pod pomnik 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


— Z Uniwersytetu. P. Eugeniusz Ale- 
ksander Franciszek Wajgel, rodem z Kołomyi, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 


— Tow. kursów akademiekich dla 
kobiet. W sobotę, dnia 2 kwietnia b. r. o go- 
dzinie 5 popołudniu odbędzie się w sali wykła- 
dowej Zakładu fizycznego Uniwersytetu (ul. Dłu- 
gosza 8) walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczyt radcy Dworu prof. dr. L. Ćwikliń- 
skiego „O nowo odkrytych poezyach greckich"; 
2) sprawozdanie wydziału; 3) sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej, 4) życzenia członków; 5) za- 
kończenie kursu. 


— Tow. weterynarskie. Walne zebra- 
nie gal. Towarzystwa weterynarskiego, odbyło 
się onegdaj. Przewodniczył prof. Kubicki. Dochody 
Towarzystwa w roku ubiegłym wynosiły 1865 
zł. 46 ct., rozchody 887 zł. 51 et. Wydział 
Towarzystwa wybrano w dawniejszym składzie 
z prezesem prof. Kubiekim na czele, gdy jednak 
czterej członkowie wydziału (oprócz prezesa) zre- 
zygnowali, dalszy wybór odroczono do następnego 
posiedzenia. Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
Sikorski i Smołuchowski, do komitetu redakcyj- 
nego dla Przeylądu weterynarskiego pp.: dr. 
Szpilman, Lang, Timoftiewiez, dr. Grabowski i 
Sikorski. 


— Wydział Tow. dziennikarzy pol- 
skich, pragnąc zamknąć rachunki, uprasza te 
panie, które raczyły się zająć sprzedażą biletów 
na bal prasy, aby były łaskawe w przeciągu 
trzech dni odesłać bilety lub pieniądze za nie 
pobrane pod adresem skarbnika Tow. dzienni- 
karzy polskich, p. Karola Kucharskiego, ul. Zy- 
gmuntowska 18, lub Wydział krajowy. 


— Kolejowe biuro informaeyjne i 
maszynowo-techniczne otworzył we Lwo- 
wie p. Adolf Wex, rządowo-upoważniony inży- 
nier-mechanik i emerytowany inspektor kolei 
państwowych. Zwracamy na nie uwagę intere- 
sowanych, bo ezyni ono zadość oddawna odczu- 
wanej potrzebie biura informacyjnego w pe- 
wnych sprawach kolejowych, jakoteż w zakres 
mechaniki wchodzących. W biurze tem zasię- 
gnąć będzie nożna wszelkich informacyj i wska- 
zówek dotyczących poręki od wypadków w cza- 
sie jazdy koleją, tudzież w razie poniesienia 
szkody czy kontuzyi przy ruchu, woźnietwie i 
służbie warstatowej. Biuro informuje również o 
warunkach dostawy materyałów i urządzeń ko- 
lejowych, udziela fachowych orzeczeń v projektach 
do urządzeń maszynowych, przyjmuje wreszeie 
pośrednietwo i zastępstwo przy zamówieniach w 
odbiorze i ustawieniu wszelakich kotłów, ma- 
szyn i t. d., tudzież przy oszacowaniu wysoko- 
ści strat, spowodowanych uszkodzeniem tychże. 
Długoletnie doświadczenie i fachowa wiedza kie- 
rownika biura dają należytą gwarancyę skute- 
cznej porady. 


— Z Kasyna miejskiego. W piątek 1 
i w sobotę 2 kwietnia b.r. przedstawienie ama- 
torskie. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


— Lwowska Spółka zaliczkowa sto- 
warzyszenia urzędników z nieograniczoną poręką, 
odbędzie walne zgromadzenie we środę, dnia 30 
b. m. o godzinie 6 popołudniu w sali Kasyna 
miejskiego. 


(x) Kościół Klarysek. Roboty adapta. 
cyjne w kościele Klarysek przy placu Ołowym, 
który uabyła gmina m. Lwowa od Rządn za 
25.000 zł., na użytek Szkoły realnej przez nią 
wybudowanej, rozpoczną się juź w połowie kwie- 
tnia b. r. Komisya specyalna, którą Rada m. 
umocowała do przeprowadzenia odnowienia tego 
kościoła. zatwierdziła na wezorajszem swem po- 
siedzeniu oferty tutejszych przedsiębiorców na 
poszczególne roboty. I tak: otrzymał rzeźbiarz 
tutejszy p. Dykas roboty rzeźbiarskie, p. Perier 
roboty kamieniarskie, zaś majster murarski p. 
Draniewicz roboty budownicze. 

W przyszłym tygodniu zbierze się jeszcze 
raz rzeczona komisya, celem zatwierdzenia ofert 
na roboty malarskie. 


— Z powodu uszkodzenia toru kole- 
jowego wskutek wylewów, zastanowiono dnia 28 
b. m. naczas nieograniczony ruch pociągów ko- 
lejowych na linii Łupków-Cisna. 

— Neofita. W kościele 00. Bernardynów 
we Lwowie przyjął Chrzest św. ukończony pra- 
wnik pan Gelber. Neofita otrzymał przy Chrzeie 
św. imię Antoniego, a ojeami chrzestnymi byli 
pp. Swierkoszowie. 

— Hr. Karol Lanckoroński, wybrany 
został członkiem komitetu, który z inicyatywy 
hr. Harracha zająć się ma utworzeniem na pa- 
ryskiej wystawie anstryackiego oddziału dla etno- 
grafii i przemysłu domowego. 


— Pielgrzymka do Rzymu, urządzona 
staraniem kongregacyi Maryańskiej, wyjeżdża ze 
Lwowa we czwartek 31 b. m. o godzinie 5 min. 
20 z głównego dworca na Stryj-Peszt-Fiume- 
Wenecyę - Padwę - Bolonię- Florencyę do Rzymu. 
Anudyencya u Ojca św. — jak doniesiono komi- 
tetowi — dla pielgrzymów zapewniona. Kto za- 
mierza brać udział w tej audyencyi, winien mieć 
frak, względnie panie czarną suknię, niekoniecznie 
jedwabną i czarne koronkowe okrycie na głowę. 


Powrót nastąpi przez Assyż-Loretto i An- 
kong do Finme. 


—- Ofiary. Do Administracyi Gazety 
Lwowskiej nadestat p. N. N. z Jagielniey 
kwotę 2 zł. dla p. Szechowiczowej, wdowy 
po literacie ruskim, pozostającej w okropnej 
nędzy. 


(b) Wychowanie dzieci ułomnych. 
Oprócz dzieci ślepych, głuchych i głuchoniemych, 
idyotycznych i epiletycznych, dla których istnieją 
w różnych krajach liczne specyalne zakłady wy- 
chowawcze (tylko niestety nie u nas — bo na 
calą Galicyę jest tylko jeden zakład dla ciemnych 
a jeden dła głuchoniemych i nie ponad to) — 
istnieje jeszcze mnóstwo dzieci cieleśnie ułomnych, 
jako to: garbatych, kuławych, pokrzywionych, 
częściowo sparaliżowanych, już to z urodzenia, 
już też z powodu wypadków nieszczęśliwych. 

Z takiemi dziećmi nie wiedzą rodzice eo 
począć, jak je przysposobić do życia samodziel- 
nego, jak nauczyć jakiegcś użytecznego zajęcia. 
Z pośród takich dzieci sfer uboższych, szereguje 
się mnóstwo żebraków — a jednak przy stoso- 
wnem postępowaniu i takie dzieci można uzdolnić 
i wykształcić na użytecznych członków społeczeń- 
stwa. 

Pierwsze zakłady wychowawcze i kształ- 
cące dla fizycznych kalek powstały w Danii, 
Szwecyi i Norwegii, a twórcą ich był profesor 
duński Hans Knudsen, który pierwszy taki za- 
klad przed 25 laty założył w Kopenhadze. 
Wkrótce na wzór tego zakładu powstały inne 
podobne w wymienionych krajach. W zakładach 
tych oprócz niezbędnej nauki elementarnej, sta- 
rają się o prawidłowe wychowanie fizyczne, o 
możliwe zmniejszenie ułomności i o wyuczenie 
jakiegoś rzemiosła lub jakiejś pożytecznej zręczno- 
ści, któraby zapewniła nieszczęśliwym zdobywa- 
nie sobie samodzielne środków do życia. 

Nie tu miejsce rozwijać zasady systemu wy- 
chowania dzieci kalek — powiemy tylko, że 
dziewczęta uczą się przeważnie różnych gałęzi 
robót kobiecych, chłopey przysposabiają się do 
zawodu pisarskiego lub wyuczają stolarstwa, 
introligatorstwa, wyrobu portmonetek, krawie- 
ctwa i t. p. 

Rezultaty są zadziwiające. Nawet dzieci o 
jednej tylko ręce wyuczają się ezegoś użyteczne- 
go — a nie już pocieszniejszego, jak zabawy 
garbusków, kulawych i pokrzywionych w takim 
zakładzie, 

Podobny zakład znakomicie wyposażony 
istnieje także w Monachium. 


— Z Zakopanego donoszą, że piękna 
posiadłość t.zw. „Modrzejów*, nabył od p. Ru- 
dolfa Modrzejewskiego, syna znakomitej artystki 
dramatycznej, p. Józef Maryan Olszewski, kon- 
cepista Namiestnietwa, za cenę 40.000 koron. 


— Z Krakowa piszą do nas: Jak już 
wspominaliśmy w swoim czasie, członkowie Ra- 
dy powiatowej w Nowym Sączu, zamierzają zło- 
żyć swemu byłemu prezesowi dr. Gustawowi 
Rómerowi, obecnie dyrektorowi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, cenną pa- 
miątkę w formie pięknego albnmu. Ponieważ 
w tych dniach mieliśmy sposobność je oglądać, 
więc przesyłamy krótką relacyę o jego kształcie 
i układzie. Pierwszą kartę stanowi odpowiednia, 
wybornie kaligrafowana dedykacya. Następnie 
idzie szereg grubych kart z wklęsłemi passe- 
partouts rozmaitych formatów, mieszezących w 
sobie doskonałe akwarelle, wyobrażające Nowy 
Sącz i jego malownicze okolice. Wyszły one z 
pod pędzla utalentowanego artysty, Stanisława 
Janowskiego, który tak zaszczytnie dał się po- 
znać ogółowi polskiemu swoją pyszną panora- 
mą „Tatry“. Krajobrazy, przeplecione są portre- 
tami fotograficznymi członków Rady powiatowej 
nowosądeckiej. To wnętrze uzupełnia zewnętrzna 
oprawa, po prostu wspaniała, projektowana i 
wykonana przez p. Roberta Jahodę, introligatora 
krakowskiego, który na „wystawie konkursowej* 
w Warszawie w 1897 r. odniósł palmę pierw- 
szeństwa. Olbrzymia księga, ujęta w staroświe- 
ckic okładki z pargaminu niepolerowanego, przed- 
stawia się nader udatnie i jest istotnie arcy- 
dziełem w swoim rodzaju introligatorskiej sztu- 
ki i techniki, równie ze względu na swój wdzięk 
artystyczny, jak i na wartość realną. Świadczy 
ona o fachowem wykształceniu wykonawcy una- 
der pochlebnie. Okładki wspomniane zdobią nad- 
to śliczne okncia z oksydowanego srebra, wyko- 
nane także i cyzelowane w krakowskim zakła- 
dzie bronzowniczym p. Sejpa. Całość zamyka 
mahoniowa skrzynka, wybita wewnątrz pluszem. 
P. Robert Jahoda przygotowuje na wystawę pa- 
ryską w 1900 r. mnóstwo nader wykwintnych 
i artystycznych przedmiotów introligatorskich, 
o których w swoim czasie wspomnieć nie omie- 
szkamy. 


— Zwłoki š. p. Klemensa Junoszy 
przewieziono w ubiegłą sobotę z Otwocka do 
Lublina. Po nabożeństwie w kaplicy miejscowej 
w Otwocku, liczny kondukt żałobny ruszył ku 
dworeowi kolei. Trumnę wzięli na swe ramio- 
na dziennikarze, a następnie młodzież uniwer- 
sytecka. Przed trumną niesiono wieńce. Oprócz 
wieńców od rodziny i przyjaciół, studenci Uni- 
wersytetu nieśli wieniec metalowy z napisem : 
„zasłużonemu pracownikowi na niwie litera- 
ckiej — studenci Uniwersytetu“, dalej wieniec z 
kłosów i kwiatów polnych od redakcyi Wieku, 
wieniec ozdobny metalowy od grona literatów, 
gd Henryka Sienkiewicza i innych. Pe przyby- 
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wanego wagonu. Po odmówieniu modlitwy przez 
ks. Szaniawskiego, przemówił p. Gasiorowski w 
imieniu literatów warszawskich. 

W Lublinie już na parę godzin przed 
przybycie u zwłok, zgromadziły się tłumy pu- 
bliczności na dwosen. Cechy wystąpiły z chorą- 
gwiami. Po wyniesieniu trumny z wagonu wiel- 
ki orszak żałobny ruszył do katedry, gdzie zło- 
żono trumnę na wspaniałym katafalku wśród 
światła i zieleni. W ka:edrze piękną mowę wy- 
głosił ks. Skwara. Na pogrzebie przemawiali : 
redaktor Franciszek Nowodworski, a w imieniu 
Lublinian dr. Gustaw Doliński. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Stanisław Małaczyński, em. profesor gimn., 
przeżywszy lat 74; 

Ludwika Simoleńcowa, wdowa po wicepre- 
zesie sądn okręgowego kieleckiego, przeżywszy 
lat 64. Zwłoki przewiezione będą do Kiele. 


— Samobójstwo. Czytamy w Czasie : 
Wezoraj o godzinie 11 przed południem zawia- 
domiono dyrekcyę policyi, iż przy uliey Smo- 
leńsk na torze kolejowym znajduje się trup męż- 
czyzny. Na miejsce udał się zaraz p. oficyał 
Brayer, oraz lekarz miejski dr. Koy i znaleźli 
pomiędzy ulicą Czystą a Ozarnowiejską na torze 
kolei obwodowej zwłoki mężczyzny około 20 lat 
liczącego, bez zarostu, o krótkich ciemnych wło- 
sach, porządnie ubranego. Zwłoki leżały na 
wznak poza torem kolejowym; wewnątrz toru 
zaś znajdowała się głowa, odcięta od tułowiu. 
Na głowie owego mężczyzny była jeszcze ezap- 
ka w jasną kratę, fasonu używanego przez cy- 
klistów. Lekarz dr. Koy orzekł, że zachodzi tu 
samobójstwo. Nieszeześliwy ułożył się w ten 
sposób na szynach, że głowa jego znalazła się 
po za szynami i dla tego została jakby nożem 
odciętą. Przy zmarłym znaleziono książkę do 
czytania „Bezimienna”, nr. 8049; na okładce 
pieczęć J. F. Wagner z Biblioteki c.k. wyższej 
szkoły przemysłowej w Krakowie, parę rękawi: 
czek jasnych, próźną czarną pormonetkę, 2 chu 
stki białe z deseniem, zmaczone W. S., dwa 
większe, jeden mały klucz, kawałek ołówka na 
tekturce nr. 21 F. K. i kartkę z wypisanym 
wierszem „Stary Kapral“. Zwłoki odstawiono 
do zakładu medycyny sądowej i zarządzono do- 
chodzenie co do nazwiska samobójcy. 


— Kasyno w Spa. jednej z pierwsze- 
rzędnych miejscowości kąpielowych w Belgii, 
ułożyło już program zabaw i uroczystości na 
nadchodzący sezon. Spa w zupełności odpowie 
swemu powołaniu w tym roku. Kasyno wyzna- 
czyło już —- 200 000 franków, na wyścigi kon- 
ne, 30000 fr. na „corso“ pojazdów, dalej 
30.000 fr. na wyścigi ceyklistów. Z sun tych 
można wnosić o wspaniałości urządzeń, i goście 
tegoroczni w Spa nudzić się nie będą. 


MONO 


Z teatru. Czy pisać o wczorajszej pre- 
mierze, 3 aktach, która w oryginale 


farsie w 3 
francuskim nosi tytuł „L'hôtel du libre échange“, 
a w przekładzie p. M. Sachorowskiego „Mąż pod 
kluczem ?* Czy pisać? Wolałbym zamilezeć, obo- 
wiązek jednak każe powiedzieć, że repertoar tea- 
tru „Nonuvautós*, który w rzędzie teatrów pary- 
skich zajmuje miejsce po „Folies-Dramatiques", 
a stoi w jednym rzędzie z „Bouffes-Parisiens"' — 
ssanowczo nie dla sceny polskiej. Wczorajsza 
farsa nie ma nawet tej seenicznej wartości, jaką 
posiada „Ładny zastępca”; jest gorsza od „Sza- 
lonego wesela*, obie zaś te sztuki w szczegółach 
przypomina. Jest to krótko powiedziawszy nie 
dorzeczność — przygnębiająca! Przygnębia ona 
inteligentnego widza pospolitością swą, płaskimi 
konceptami i efektami trywialnymi. Trudno roz- 
strzygnąć dla czego tę sztukę p. Sachorowski 
tłómaczył, a dyrekcya przedstawiła. Zakawna ona 
być może dla przedmiejskiej publiezności pary- 
skiej, ale nie dla naszej sceny, która mieni się 
być stołeczną i rzeczywiście niejednokrotnie czyni 
zadość temu zadaniu. Podobne sztuki rosną w 
Paryżu jak grzyby po deszczu i mają powodze- 
nie w małych teatrzykach. Obecnie n. p. w tea- 
trze Cluny grają nie wiem już po raz który rzecz 
pod tytułem : „Les demoiselles des Saint-Cyriens*; 


w Dejazet: „Une femme a Lócartć*; w Bouffes:. 


Parisiens: „Les P'tites Michu“. Wszystko to 
arcydzieła w rodzaju wczorajszego „hotelu*.... 
A wymieniam je nie dla tego broń Boże, aby p. 
Sachorowski w lot tłómaczył, dyrekcya zaś przed- 
stawiała, lecz wlaśnie, aby może uprzedzić zby- 
tek gorliwości w przyswajaniu tych rzeczy na- 
szemu językowi i scenie. Nie należy również tłó- 
maczyć ani „Chou-chon*, ani „La Culotte“, ani 
„Mlle Olochette" z Varietćs, ani „Little Ticti“ 
z Folie-Bergtre.... Nie pożbawiajmy tych przy- 
bytków — sztuki, ich... sztuki. 

I wykonanie wezorajszej premiery nie było 
nadzwyczajne. Oprócz pp. Cichockiej i Rybiekiej, 
oraz pp. Jaworskiego i Feldmana, którym się 
należy wspólłczujące uznanie za wystudyowanie 
ról tak niedługotrwałych, nie wiem kogoby wy- 
mienić, bo eo do pani Jastrzębiec, która wystą- 
piła w większej roli naiwno-zalotno-popędliwej i 
ryzykownej Marceliny, muszę wyznać, iż grała 
chyba po to, aby okazać jak grać nie należy. 
Nienaturalność, sztuczna wesołość czy trzpioto- 
watość, ruchy fatalne, bez wdzięku, głos prze- 


ciu na dworzec trumnę wstawiono do przygoto- | rażająco piskliwy, przesadne mizdrzenie się, przy 


ciągłem chowaniu głowy w ramiona, to wszystko 
tworzyło całość wprost niesmaczną. Pani Jastrzę- 
biec powinnaby na seryo popracować nad sobą, 
aby pozbyć się zabójczego szablonu i cech pro- 
wincyonalnych. Nie ma jednak tego złego, coby 
na dobre nie wyszło. Najlepsza gra Mareeliny 
nie moglaby zapewne ocalić „Męża“, lecz wezo- 
rajsza przyczyniła się niewątpliwie — co się jej 
chwali — że dostanie się on tem rychlej pod 


klucz biblioteki teatralnej. Nr 


Z muzyki. (Koncert Śliwińskiego. — 
Opera). Wiadoma to rzecz, że program koncer- 
towy, wypełniony utworami jednego kompozyto- 
ra, większe ma trudności w zdobyciu słuchacza, 
niż każdy inny rozporządzający większą rozmai- 
tością materyału. Cóż dopiero mówić o wieczo- 
rze, poświęconym jedynie Chopinowi, wnoszą- 
cym do sali koncertowej, już nie tylko pewną 
wyłączną sferę twórczości, ale w dodatku jedy- 
ny tylko dźwięk instrumentalny — dźwięk for- 
tepianu. 

Śliwiński jednak nie wahał się stanąć 
przed naszą publicznością, jako wykonawca Cho- 
pina, zestawiając w programie czternaście utwo- 
rów nieśmiertelnego mistrza. I ostatecznie po- 
wiodło mu się to, co przyznajemy się, wcale 
nie było przewidywane. 

Artysta grał już tyle razy we Lwowie, że 
mogliśmy go poznać doskonale: ukazał się po 
raz pierwszy otoczony nimbusem wielkiego świe- 
tnego talentu, następnie po kilku nie dość szczę- 
śliwych występach zbladł w oczach swych wiel- 
bicieli: za często widzieliśmy go niespokojnym, 
zdenerwowanym lub znowu pobieżnym, chło- 
dnym, jak się nawet ktoś wyraził — zblazo- 
wanym. Więc też z niedowierzaniem szliśmy 
przysłuchiwać się grze jego wczorajszej. 

Z początku była ona istotnie nie dość zaj- 
mująca. Obok niezwykle zagranych rzeczy, jak 
n. p. początek fantazyi, pojawiły się pasaże nie 
nadzwyczaj przejrzyste i pedałem popsute. Obok 
prelndu as-dur granego nieco za wolno, ale bar- 
dzo miękko pojawił się prelud g-dur, traktowa- 
ny pobieżnie i dorywezo, obok znakomicie wy- 
konanej etudy e-dur (część środkowa była prze- 
pyszna) — etuda ges-dur (na czarnych klawi- 
szach) pod względem technicznym nie dość do- 
kładna. Mazurek był znowu zagrany sucho i 
bez werwy. 

Ale w dalszym ciągu konceriant zaczął 
rość na duchu, gra siawała się coraz jednolit- 
szą, szczegóły piękne zalewały wszystko inne, 
nad całą produkcją artystyczną zapanował po- 
woli wysoki poważny ton. Nokturn był już wy- 
konany prześlicznie, Berceuse cudownie. Nad- 
zwyczajna delikatność uderzenia, powiewność w 
pasażach, a nadewszystko wysoce  poctyczny 
nastrój uezyniły z niej coś niesłychanie etery- 
cznego, świetlanego. 

Zakończenie programu wreszcie zdecydo- 
wało stanowczo o zwycięstwie wirtuoza. Polonez 
as-dur zadrgał w interpretacyi Śliwińskiego tak 
jędrną rytmiką, takiem bogactwem charaktery- 
styki, kontrastów i siły, a przytem tyle godno- 
ści i majestatu zachował, że już niepodobna 
było wrażeniom nie uledz i znowu w Śliwiń- 
skim nie powitać owego z Bożej łaski wirtuoza 
z przed laty.... 

Od tej chwili rozpoczęły się nieobjęte pro- 
gramem, ale zawsze oczekiwane przez publi- 
czność naddatki, którymi koncertant hojnie obda- 
rzał publiczność — grał trzy utwory Liszta. 
Jego renoma artystyczna wróciła do dawnego 
blaskn, a drugi koncert zapowiedziany na po- 
łowę kwietnia, powiedzie się znowu niechybnie. 

Z dziedziny opery wspomnieć wypada o 
dwóch przedstawieniach ostatnich, z których je- 
dno, t. j. „Faust“, dane w sobotę, było rodza- 
jem serrata d'onore dla p. Jeromina, spiewają- 
cego po raz setny Mefistofelesa ; drugie zaś — 
„Aida“, pożegnalnym występem p. Miry Heller 
Pełno było tedy i w sobotę i w niedzielę o- 
klasków, braw i wywoływań, kwiatów, wień- 
ców, ba nawet — rzecz niezwykła u nas — 
podarków. Występ ostatni p. Miry Heller po- 
wiódł się najlepiej ze wszystkich i do tego sto- 
pnia, że żałowaliśmy, iż to nie początek jej 
występów, leez koniec. Bo tamte były właści- 
wie szeregiem prób, po których nareszeie nastą- 
pić musiało wejście na nowo w posiadanie da- 
wnych pięknych środków: powrót do dawnego 
głosu i dawnej rutyny. I nie dziwnego, wszak 
p. Mira Hellir jest w rozkwicie tałentu i nie- 
podobna przypuścić nawet, aby miała zrezygno- 
wać z dalszej karyery, w której niezawodnie za- 
jaśnieje jeszcze blaskiem niepospolitym. Nie- 
dzielna Amneris, pełna dramatyczności i bra- 
wury, swobodna już w głosie i panująca nad 
szczegółami artystycznymi, jest najlepszą zapo- 
wiedzią na tę nową przyszłość uzdolnionej spie- 
waczki. (n) 


Wieczór kwartetowy. Na ostatni te- 
goroczny występ przygotowują kwarteciści nasi 
produkcyę nadzwyczaj interesującą.  Rozpocznie 
się ona kwartetom Hajdna, a zakończy kwinte- 
tem Saint-Saćnsa. Partyę fortepiaaową wykona 
prof. Henryk Melecr, który ponadto odegra z 
prof. Wolfsthalem Sonatę Rubinsteina. Istotnie 
nie już ponadto we Lwowie mieć niepodobna. 
Wieczór ten odbędzie się w sali Towarz. muzy- 
cznego, w piątek. 
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Teatr miejski w Krakowie przeđi f 
wić ma we środę nową sztukę Piotra Decourć 
„Urwisze* (Les deux gosses), która trzy leb 
rzędu była codziennie przedstawianą w PAT 
w Thóatre Ambigu z niezwykłem powodzen“ 
Jak nam donoszą z Krakowa, dyrekeya nie SZ 
dziła kosztów na dekoracye i efekta, dokon” 
według wzorów paryskich. Szczególnie ob 
siódmy, w którym wody Sekwany przez B 
otwartą śluzę, rzucają się z całym pędem 
scenę, ma być niesłychanie malowniczy ÍV 
resujący. To też już obecnie zamówienia na" 
i fotele nadchodzą nie tylko z Krakowa. % 
z prowincji, nawet z dalszych okolic. Sam um 
P. Decoureelle najpoważniejsza krytyka pary” 
ocenila jako doskonały melodramat, przewył” 
jacy nawet poniekąd słynne niegdyś „Dwie s 
roty“. 
„Urwisze* mają być niebawem przed 
wione także na scenie lwowskiej. 


Repertoar teatru hr. Skarbka A 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Lud™ 
Hellera. 

Dziś we wtorek „ Wesołe kumoszki z wind: 
ru*, opera komiczna w 5 aktach Nicolaja. PH 
wszy występ Teresy Kasznicównej, uczenniej 
Marchesi, panna Kasznicówna wystąpi w głów 
partyi pani Fluth. 

We środę po raz drugi „Mąż pod klucze” 
krotochwila w 8 aktach Jerzego Feydeau. | 

We czwartek „Trębacz z Sekingen* op” 
w 4 aktach Wiktora Nesslera, Nowe kostyu 
nowe dekoracye. Opera reżyserowana P 
scenaryusza opery nadwornej w Wiedniu. 
W piątek po raz drugi „Trębacz z9" 
opera w 4 aktach W. Nesslera. 
= W sobotę popołudniu o godzinie pól * 
4 (dla młodzieży szkolnej) po raz czwarty n'® 
niej*, dramat w pięcia aktach Stanisława 
złowskiego. 

Wieczorem o pół do S po raz trzeci R 
bacz z Sekingen*, opera w 4 aktach Wiki 
Nesslera. 

W nauce: „Widma“ dramat w 3 skt% 
Henryka Ibsena w przekładzie M. Sachar? 
skiego. 

Sezon operowy zbliża się ku końco? 
gdyż odbędzie się tylko jeszcze ośm przede” 
wień operowych złożonych z dzieł takich J 
„Halka“, „Livia“, „Lohengrin“, „ Tannhausti 
it. d. które dane będą tylko po jednym ra 
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(A golden Autumn by Mrs. Alexander. Le 
zig Tauchmta Edition). 


ķi 
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Jedną z przyjemnych w życiu rzeðí 
jest odczytanie ładnego angielskiego romal 
su, ale czysto angielskiego, bez żadny 
zdrożności à la Zola, ani owych nieraż 
absurdum doprowadzonych psychologiczny% 
subtelności à ła Bourget, lub desperaoki® 
a zawsze „nieuniknionych* — konklu 
Gabriela d'Annunzio, w obec których ost: 
łomiony czytelnik zwolna świadomość tra 
eo dobre jest i dozwolone, a co szkodli%. 
i złe. Talent powyżej wymienionej autorky 
odznacza się temi właśnie zaletami, który 
się nowocześni powieściopisarze najbar 
wystrzegają ; trzyma się treści uczciwej, 
szającej, bez dodatku drastycznych skal b 
lów ; charaktery w fabule występujących 059 
cieniuje delikatnie, z gruntowną znajo c 
ścią ludzkiej — a zwłaszcza anglo- sāks? 
skiej natury; ale nas Mrs. Alexander "i 
dręczy rozwiązywaniem filozoficznych 285, 
dnień, będących nieraz nad siły zwykłe 
czytelnika. f 

W powieści „A golden Autumn“, "3 


da 


stępuje mnogo, przeważnie sympatyczBy mę i 


postaci, uwydatnionych kilkoma ujemny e 
charakteraimi, ale ty epizodyczną tylko cad 
grywają rolę. Nie ocieramy się o żadne „hl i 
rory“, aczkolwiek fabula nie jest bynajma! 
a Veau de rose. 

Za urlopem z Indyi przybywszy 
Anglii, inteligentny, umiejący i chcący | 
podobać, z nieco burzliwą po za sobą ME. 
dością i jako młodszy syn, bez majątku |. 
pitan Rivers, zwraca na siebie uwagę: * 10 
bawem podbija serce ładnej, miłej i 9% Se- 
posażnej córki nieżyjącego już bogatego dzi 
mysłowca. W dniu ślubu państwo l 
wyjeżdżają do Włoch, gdzie przez parę ej 
sięcy nikt i nie szczęścia ich nie „maa 
Świeżość umysłu i naiwność uczuć młodzie 
tkiej żony, są dla Riversa pełną czaru nė 
wością; Uelia zaś, po uszy zakochana, Mii 
wielce dumna, że potrafiła wzbudzić atse 


da 
SIĘ 


s 


srogo zawiedzie. ; 
Z poślubnej podróży powróciwszy 
Londynu, oraz do rodzinnego i społecz o- 
kółka, do którego pochodzeniem i W 
waniem należy Rivers, nie może 
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strzedz niebawem, choć żonę kocha serde- 
cznie, różnicy jaka zachodzi między Celią a 
kobietami zjego sfery. Różnice, te w rzeczy- 
wistości mało znaczące, z czasem nabierają fan- 
tastycznych proporcyi, z czego wrodzony panom 
mężom egoizm skorzysta, żeby żonę dręczyć 
l zwolna nadwerężać podstawy ich małżeń- 
skiego pożycia. W niemowlęctwie pozbawio- 
ha matki, wychowana przez zacną, ale nieco 
ordynarną i do majątku fanatycznie przy- 
wiązaną ciotkę, później oddana na pensję, 
gdzie nauczycielki i pensyonarki milionowej 
dzieweczce nadskakiwały, Celia od lat naj- 
młodszych, nieświadomie nabierała prze- 
świadczenia, że dzięki szezodrym darom ma- 
mony jako posażna panna, jest rodzajem 
„potęgi*. Przeświadczenia tego nie pozbyła 
Się w małżeństwie, do czego się nie mało 
przyczyniala ciotka, raz w raz powtarzająca 
siostrzenicy, że nigdy nie powinna z oczów 
tracić przewagi jaką jej nad mężem nadaje 
wniesiony krociowy posag. Jako człowiek 
nie majętny, Rivers jest na tym właśnie 
punkcie niezmiernie drażliwy, na eo znów 
młoda, niedoświadezona, trochę rozpieszezona 
Celia, nie dosyć będzie miała względu. Po- 
mimo roztropnych napomnień Lady Mary 
Damer, rozumnej, wykwintnej, idealnie do- 
brej kuzynki Rivers'a, tenże będzie nie tylko 


coraz bardziej cierpiał nad  „kastowemi* 
różnicami towarzyskich obyczajów mię- 
dzy nim a żoną — różnicami, po wię- 


kszej części urojonemi — ale zamiast, mło- 
dą a szczerze kochającą żonę tę, serdeczną 
radą lub delikatnem upomnieniem, na swoje 
kopyto przerobić, będzie jej póki wyrzucał 
plebejuszowskie pochodzenie i brak wszel- 
kiej w wychowaniu dystynkcyi, póty nie zbu- 
dzi w niej do życia miłością do niego dotąd 
w karbach trzymanych, a za lat młodych 
wszczepianych instynktów. Raz tamy usn- 
ląwszy, Rivers sam sobie zawdzięczać bę- 
dzie, że przez niego spowodowana burza, 
zdruzgocze domowe ich szczęście. Wspólną 
oni mają wadę — eo jest najgorszym w 
małżeństwie warunkiem — oboje są pyszni: 
on, pyszny, że w żyłach jego „błękitna“ 
płynie krew; ona, że urodą, a zwłaszcza 
majątkiem zaskarbiła sobie męża z wyższych 
sfer. Zaraz, pierwszy lepszy pozór sprowa- 
dzi katastrofę, a takie pozory nigdy długo 
Ra siebie czekać nie każą. Na balu w są- 
Sledztwie zjawia się Lady Phipps, kobieta z 
opłakaną reputacya, ogólnie znana jako 
dawną kochanka Riversa, za jego lat kawa- 
lerskich. W przystępie błędnie pojętej i żle 
Zastosowanej zasady przeprowadzenia, per fas 
cet nefas, mężowskiej władzy, Rivers zażąda 
od Celii, aby do ich domu na cały tydzień 
zaprosiła Lady Phipps, na co się Celia oczy- 
Wiście zgodzić nie chce, a że oboje prócz 
ego, że są pyszni, są jeszcze dość 
Swałtownego temperamentu, przychodzi do 
Lasiępujących, w skutkach swych nieodżało- 
Wanych, a jak ostrze miecza, ciętych słów : 

— Czy straciłaś rozum Celio, że mnie 
tak w moim domu wyzywasz? Dlaczego nie 
chcesz zrobić czego żądam ? 

— A dlaczegoż ty mi narzucasz rzecz, 
która mi jest wstrętną ? Wszak ja się sta- 
lam z całych sił, naśladować we wszystkiem, 
Przez ciebie za wzór podaną mi lady Mary. 
"Jć może, że niechęć moja do lady Phipps, 
JEst przesadzona ale jest i bardzo naturalna, 
Otóż bądź co bądź, obecności jej w naszym 
mu nie dam sobie narzucić. 

— Celio, nie doprowadzaj mnie do o- 
Stateczności. Z naszych sfer kobiety władzę 
Nężą szanować umieją. 

— A kobiety z naszych sfer — od- 
petta całkiem wytrącona z równowagi Ce- 
a — umieją wszelkiemi dobrodziejstwami 
bsypywać męża, który im się za to ani 

Zględami przyzwoitości, ani przywiązaniem, 
A wdzięcznością nie odpłaca. 

— A zatem w moim domu moich 

Przyjaciół przyjmować nie chcesz? 
e — I owszem, każdemu z nich szczerze 
pa będę... Z wyjątkiem tej kobiety. Jeżeli 
zbie służy prawo zapraszać do nas kogo 
Leesz į kogo lubisz, i ja mam prawo, tych 
h nie lubię nie zapraszać. Dom ten i wszyst- 
to się w domu tym znajduje jest moje, 
szystko, wyjąwszy mego serca, bo to, tobie 
posiadanie oddałam. 
e — Masz słuszność przypominając mi, 
wa estes w domu tym „u siebie". Stanie się 
edług twojej woli. Żegnam ciebie, Celio“. 
j I wraz ze słowami Riversa, runie w 
ĉdnej chwili spokój, szezęście i domowe po- 
e młodej pary. Gdy po bezsennej nocy, 
AH się nazajutrz Celia, że mąż bez poże- 
jana dom opuściś, pryśnie nagle cała wro- 
maè pycha, a zostanie w stroskanej duszy 
ży kobiety poczucie, że ma na resztę 
tla zdruzgotane serce. 
bro Rivers tymczasem, udzielony urlop do- 
i; Wołnie skracając, wraca w szeregi pułku, 
JUŻ po kilku dniach fale morskie unoszą 
w ku Indyi. Stojąc na pokładzie, wpatrzony 
lpas zburzone wody Oceanu, jakkolwiek 
hę że postępowaniem swojem, zadosyć 
“Yni? kastowej i małżeńskiej; godności, w 
Be l duszy przecież coś mu szepce, że unie- 
łą ; Dadmiernym i niesłusznym gniewem, 
Jedną kartę postawił wszystko, i wszystko 
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przegrał, Celia zaś opuszczona, w osamotnio- 
nym jak grób domu, teraz dopiero przekona 
się, do jakiego stopnia mąż drogim jej jest. 
Póki się tylko da przed służbą domową i przed 
rodziną prawdziwy stan rzeczy ukrywając pod 
pozorem nagłej choroby ciotki, wyjedzie do 
Londynu. Ztamtąd napisze do męża list pełen. 
nie „skruchy*, o nie! ale pełen przywiązania; 
wzywa go aby powrócił mniemając że przy odro- 
binie obopólnej dobrej woli, doprowadzićby mo- 
żna do porozumienia, jeżeli już nie, aby ich do- 
mowe szczęście uratować, to przynajmniej 
dla oszezędzenia nazwisku i imsamym uwła- 
czających plotek złych języków. Niebawem 
odbiera suchą i stanowczą odpowiedź, odrzu- 
cającą wszelką nadzieję połączenia, „pożycie 
ich bowiem z powodu różniey charakteru, 


stawy: p. Artur Gobiet, w Pradze, Karlin. -- į go p. Uhamea. ksiecia Pawła 
Na wszystkie zapytania odpowie p. zła Zallineeru. 


j Napiehe I pô- 
Gobie i 
odwrotną porzig. | 


t 


Z powodu jubilenszn Rządów Naji Pa- 
na, przybędą w tym rokn we właściwym 
czasie do Wiednia, jak donoszą dzienniki 
berlińskie, deputacye pułków niemieckich, 
których Najj. Pan jest właścicielem, aby 
Najw. swemu Szefowi złożyć osobiście ży- 
czenia pułków. Są to mianowicie: pułk gre- 
nadyerów gwardyjskich nr. 2, pułk hnzarów 
nr. 46 (szlezwicko-holsztyński) i wirtemher: 
ski puk piechoty nr. 122. 


zta Wyrób wódki w Galicyi. W mie- 
siącu |lutyn: r. 1868 wywarzono w 560 
gorzelniach ogółem 6,564.410 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było w ru- 
ehu gorzelń: w okregu skarbowym tarnopolskim 
61 (594.161 stopni alkoholu), brodzkim %8 
(1,015.100), ezortkowskim 49 (801 680), żółkie- 
wskim 57 (634.953), jarosławskim 25 (216.980). 
kołomyjskim 29 (421.006), brzeżańskim 59 
(661.492), rzeszowskim 35 (250.842), stanisła- 
wowskim 27 (371.560), krakowskim 9 (86.200), 
lwowskim 21 (217.220), samborskim 19 
(218.460), sanockim 28 (235.606, tarnowskim 


Najd. Areyksiążę Otton, jest, jak wia 
domo, właścicielem 24 pułku dragonów lu 


gustów i towarzyskich obyczajów, okazało się 
niemożliwem.* Rozżalony a dumny Rivers, 


zakończa list nadzieją, że z czasem, Celia 
będzie mogła uwolnić się prawnie od ciążą- 


cych matrymonialnych więzów. 

Ma się rozumieć, że list ten przeczy- 
tawszy, Celia nie tylko gorako żałować bę- 
dzie, że powodowana wspomnieniem świetla- 
nych miodowych miesięcy, skusić się dała do 
upokorzenia się przed mężem, powrotu jego 
żądając, lecz głośno powtarzać sobie będzie, 
że nie tylko miłość, ale i szacunek dla nie- 
go straciła; że odtąd, niezależna i majętna 
używać będzie życia, wyrzuciwszy z serca 
wszelki żal, wszelką tęsknotę, wszelki smu- 
tek, że postępowaniem swojem niczem się 
nie narazi na krytykę złych ludzi, ale za- 
razem niczem nie da asumptu, aby świat mógł 
myśleć, że za mężem tęskni. Tego rodzaju, 
jedynie z umysłu i z woli pochodzące po- 
stanowienia, bez udziału serca, udają się o 
tyle tylko, o ile serce nie jest w grze; że 
zaś ono w grze było, miała się o tem Oelia 
z biegiem czasu przekonać. 

Nagły wyjazd kapitana Rivers do In- 
dyi, i to po kilku zaledwo miesiącach mał- 
żeństwa, w żywy.ruch puszeza wszystkie ję- 
zyki znajomych młodego stadła, a że uroda 
i majątek mrs. Rivers, oraz szalone powo- 
dzenie jej w czasie ostatniej season w Lon- 
dynie, nie jedną wzbudziły zazdrość, byłby 
się znalazł od razu gotowy temat do zjadii- 
wych szkałowań, gdyby nie rodzina River- 
s'a, która zwartym szeregiem, jak jeden mąż 
stanęła przy opuszczonej kobiecie, otaczając 
ją najtroskliwszą opieką. Lord Riversdale, 
głowa rodu i par Anglii, lord i lady Mary 
Damer a z niemi cały klan krewnych tych- 
że i przyjaciół, serdecznem obchodzeniem 
się z Celią, zamykają usta wszelkim obmo- 
wcom. Umie ona wdzięcznem sercem dobro- 
dzicjstwo to odczuwać, ale pomimo opieki 
rodziny mężowskiej, położenie młodej kobie- 
ty jest tak wobec świata trudne, tak delika- 
tne, że chcąc od razu odwrócić uwagę lon- 
dyńskiego towarzystwa, Celia, zabrawszy z 
sobą starą ciotkę, na nieograniezony czas za 
granicę wyjeżdża. W pierwszych miesiącach 
podróży, starannie unikając ludzi, zmusi się 
do stałej umysłowej pracy, chcąc tym spo- 
sobem do ładu rozprószone doprowadzić my- 
sli. Gdy po roku, do Paryża przyjechawszy 
żeby Celie odwiedzieć, lord Riversdale za- 
pyta jej się, jak się czuje na duszy i ciele, 
odpowie mu. że już się czuje znużona wspo- 
mnieniem doznanego zawodu; że takie we- 
wnętrzne dręczenie się, jest jej naturze prze- 
ciwne; że pragnie gruntownie o wszystkim 
zapomnieć i nowe, jeżeli już nie całkiem 
szczęśliwe, bo to byłoby trudne to, co naj- 
mniej, przyjemne, swobodne rozpocząć ży: 
cie, do czego ją Lord Riversdale, jak najgo- 
ręcej namawia. 


(Dokończenie nastąpi). 
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XVHI. ogólne zgromadzenie człon- 
ków Banku rolniczego we Lwowie odbędzie 
się w sobotę dnia 2 kwietnia 1898 r. o go- 
dzinie 5 po południu w biurach tegoż Ban- 
ku. (Płac Smolki 1. 5). 


Międzynarodowa wystawa artykułów 
spożywczych i wyrobów przemysłowych w 
Pradze, pod protektoratem księcia dr. Fry- 
deryka Schwarzenberga otwartą zostanie 
w dniach 15 do 22 maja b.r. w Pradze (na 
Małej Stronie). Obejmuje ona wyroby prze- 
mysłowe, wszystkie artykuły spożywcze, jako 
to napoje w różnych gatunkach, potrawy do 
jedzenia, produkta hygieniezne i farmaceu- 
tyczne, przedmioty sportowe, w końcu wy- 
nalazki i nowości. 

Kamitet składający się z członków Rady 
miejskiej pragskiej, Izby  handlowo-prze- 
mysłowej, agencyi konsuarnej it. d. zapra- 
sza fabrykantów krajowych w Galieyi, któ- 
rzy się zajmują wyrobami artykułów spo- 
żywezych, do licznego wzięcia udziału w tej 
międzynarodowej wystawie. Zgłoszenia wy- 
stawców z Galicyi przyjmuje kierownik wy- 


26 (911.890), przemyskim 16 (156.710), wa- 
dowiekia 17 (100.220), 
(32.240 stopni alkoholu), 


+", Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 


siącu lutym 1898 ogółem było w ruchu 
121 browarów, w których wywarzono 94.121 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 18 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 3.828 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 11 (7.770 hekt.), rzeszowskim 10 
(4.032 hekt.), tarnopolskim 10 (4.940 hekt.), 
stanisławowskim 8 (4.198 hekt.), wadowi- 
ekim 5 (7.240), sanockim 7 (8.488 hekt.), 
nowosądeckim 6 (2.658 hekt.), ezortkowskim 6 
(1.633 hekt.), samborskim 6 (2.271 hekt.), 
krakowskim 5 (8.738 hekt.), lwowskim 5 
(3.704 hekt.), tarnowskim 5 (20.066 hekt.), 
brzeżańskim 4 (1.266 hekt.), przemyskim 3 


(4.526 hekt.), żółkiewskim 2 (270 hektoli- 


trów). W mieście Krakowie 3 (4.846 hekt.), 
we Lwowie 3 (8.940 hektolitrów). 


z" Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 


siącu lutym 1898 wynosiła produkcya soli 


w Galicyi 139.128 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 108.253 cent. metr. W tym samym 


miesiącu r 1897 wynosiła produkcya 108.458 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 107.681 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu lutym 1898 r. wyprodukowano o 572 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 7.972 cent. 
metrycznych mniej niż w tym samym miesiącu 
fe JESZ, 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:30 do 1235, loco Ołomuniec 
11-55 do 11:65, loco Berno- Wiedeń 11:60 
do 11:70, na kwiecień loco Aussik 1232 
do 12:37 =, cukier w kostkach primi 37:40 
do 37:75, secunda 37:26 do 37:50. Spi- 


rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1970 
dy 19:9*. Nafta kaukazka transito Tryest 


4— do 4:25, galiecyjska przeźroczysta 16— 
do 16-25. 


Targ rokos ya 


Lwów, 29g0 marca. Pszenica 11-— do 
11:40, żyto 7:75 do 8—, owies 7:20 do 7-50, 
jęczmień 675 do 7:25, rzepak 1l-— do 


12:—, groch 7%— do 7:50, wyka 5.50 do 
6:20, nasienie lniane —-— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 66— do 6:50, breczka 7:50 do 
8:50, konieczyna czerwona galicyjska 38— 
do 45—, biała —— do —:—, tymotka 
16:— do 22:—, anyż —:— do ——, kuku- 
rudza stara —-— do —'—, nowa 5:90 do 
6:10, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy 


17:— do 18:25, na termin 15:— do 16—, 
waranty —*— do ——. 


Wiedeń, 29 marca. i Telegram Gazety 
Lusowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziowo bydła 
rogatego na rzeź ogółem 4708 szink. w tej su- 
mie było z Galieyi 485, 2 Bukowiny 30 
sztnk. 

Przebieg targu byl mało ożywiony. 

Ceny podniosły się w porównawiu ze ze- 
godniowemi o 1 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
34 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 54 sztuk po 35 do 37 zł. 239 sztnk 
pe 31 do 34 zł., 56 sztuk po 26 do 30 zł.. 
— sztuk po — do — wł. za Gentnar me- 
tryczny żywej wagi. Bshaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
82 zł; krowy podtuczone po 24 do 32 zł; 
bydło chude dla masarzy po 17 do 28 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał w poniedziałek w 
Burgu wiedeńskim ogólnych audyencyi i przy- 
jał pomiędzy innymi prezesa Koła polskiego 


p. Jaworskiego, zastępcę Marszałka krajowe- | 
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bieńskich. Pułk ten przesłał niedawno Naj- 
dostojniejszemu swemu Szefowi pięknie wy- 
konany obraz, przedstawiający grupę ofice- 
rów pułku, — w zamian za co Najd. Arcy- 
książę z podziękowaniem za dowód pamięci 
ofiarował wspomnianemu pulkowi swój wła- 
sny portret prawie w naturalnej wielkości. 


Od dzisiaj odbywać będzie Izba posłów 
Rady państwa przez kilka następnych dni 
z rzędu eodzień posiedzenia. Ferye parla- 
mentarne rozpoczynają się w piątek. Do 
piątku mają obok posiedzeń dziennych ed- 
bywać się także posiedzenia wieczorne, aże- 
by o ile można ułatwić się z wnioskanii. 
dotyczącymi oskarżenia Ministrów.  Stron- 
nictwo niemieckie postępowe i niemiecko- 
ludowe zamyśla korzystać z feryj, ażeby po- 
rozumieć się z wyborcami co do różniey 
zdań, jaka powstała między stronnictwami 
a frakcyą Schónerera. 

Berlińska Kreutz Ztg. uważa odłączenie 
się grupy Schónererowskiej od reszty stron- 
nictw niemieckich za fakt dla Niemców w 
Austryi bardzo korzystny. Inne stronnictwa 
niemieckie mogą zyskać tylko na tem, że 
pozbędą się frakcyi, o której wiadomo, że w 
tendencyach swoich sięga po za granice par-. 
stwa austryackiego, i to mimo jawnej z tam- 
tej strony odmowy. 

Grupa Schoenerera tymczasem nie spo- 
czywa. W miejscowości Georgswald, na púl- 
nocnym koncu Czech, przemawiali cnegdaj 
na zgromadzeniu poslowie Wolf i Kinder- 
mann. Wolf położył nacisk na konieczność 
utrzymania solidarności niemieckiej. Zgre- 
madzenie przyjęło rezolucyę, domagająca się 
utrzymania solidarności i kontynuowania 
obstrukcyi aż do zniesienia rozporządzeń ję- 
zykowych. W tym samym dniu wyprawili 
Seltónereryanie kocią. muzykę przed mieszka- 
niem posła Schiiekera i prokuratora Kostiaka 
w Chebie. 

Zgromadzenie mężów zaufania stron- 
nictwa postępowego w Bernie na Morawii 
wyraziło posłom tego stronnictwa za dotych- 
czasowe stanowisko podziękowanie i życze- 
nie aby pozostali w opozycyi wobec każdego 
Rządu, dopóki uprawnione życzenia Niemców 
nie zostaną uwzględnione. Sposób postępo- 
wania pozostawiają uznaniu posłów. wyra- 
żają jednak życzenie, aby utrzymano solidar- 
ność niemiecką. 

W Graeu odbyla się onegdaj konferen- 
cya mężów zaufania stronnietwa niemiecko- 
ludowego w Styryi, na której ponowiono u- 
chwałę, domagającą się od posłów dalszej 
obstrukcji. Konferencya wyraziła ubolewa- 
nie z powodu, że stronnictwo postępowe do- 
tychczas nie uchwaliło obstrukcyi I z powo- 
du kompromisu, jaki zawarło co do wyboru 
członków Delegacyi z Czech i Morawy. Da- 
lej wyrażono przekonanie, że Niemcy nie 
powinni wnosić ustawy językowej, dopokąd 
rozporządzenia nie będą cofnięte. Do po- 
słów styryjskich wystosowano zapytanie, czy 
chcą kontynuować obstrukcyę aż do wypeł- 
nienia żądań niemieckich ? 

Posłowie tyrolscy Kapferer i Schöpfer 
wystąpili z klubu katolicko-ludowego. 

N. fr. Presse dowiaduje się, że Mini- 
ster skarbu dr. Kaiz! na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń Izby przedłoży budżet i wy- 
powie exposé finansowe. Neues Wiener Tag- 
blatt donosi, iż zestawiony przez dr. Kaizla 
preliminarz budżetowy zawiera pewne zmia- 
ny, które musialy powstać w skutek tego, 
że do budżetu wpisano rozmaite kredyty dc- 
datkowe. 

Siidsteirische Fost donosi, iż poludnio- 
wo słowiańscy posłowie wniosą wkrótce do 
Izby dep. projekt ustawy językowej. 


Cesarz Wilhelm znpełnie niespodziewa- 
nie przybył wczoraj do ambasady rossyjskiej 
i odbył przeszło godziny trwającą konferen- 
cyę Z ambasadorem rossyjskim. 

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
przypadająca wkrótce  dziesięcioletnia roez- 
nica wstąpienia na tron cesarza Wilhelma 
obchodzona będzie w sposób bardzo uro- 
czysty. 

W Izbie pruskiej podezas obrad nad 
budżetem kolei żelaznych poseł Werdeck 
(konserwatysta), natarł na ministra kolei że- 
laznych ostro za to, że na torze berlinsko- 


drezdeńskim, w pociągu pospiesznym w wa- 
gonie restauracyjnym, niesłychany i oburza- 
jący dzieje się nieporządek i nadużycie przez 
to, że restaurator wykłada na stół także spis 
potraw w polskim języku. Nadmieniamy na- 
wiasem, że to jest pociąg międzynarodowy, 
łączący Berlin z Dreznem, Pragą i Wiedniem, 
a nawet Konstantynopolem, którego używają 
podróżni rozmaitej narodowości. 

Minister na to nie odpowiedział tylko 
posłowie polscy Czarliński i Schröder nale- 
żytą dali odprawę p. Werdeckowi. 


General-gubernator ks. Imeretyński za 
dni kilka uda się do Petersburga, gdzie za- 
bawi czas pewien celem wzięcia udziału w 
rozprawach Rady państwa i komitetu mini- 
strów nad kilku kwestyami, dotyczącemi 
Królestwa Polskiego. 


Dzienniki warszawskie dowiadują się 
z poważnego źródła, iż w ministerstwie o- 
światy podniesiono sprawę otwarcia rządo- 
wych szkół zawodowych dla kobiet. Dotąd 
wszystkie podobne zakłady pozostają w rę- 
kach prywatnych i z tego powodu nie dają 
swoim uczenicom żadnych praw przy obej- 
mowaniu posad rządowych w różnych insty- 
tucyach. Według owego projektu minister- 
stwo opracuje ustawy dla żeńskich szkół 
handlowych i rzemiosł. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych — 
wedleinformacyi Now. Wr. — zwołuje w kwie- 
tniu — naradę, celem rozpatrzenia projektu 
wprowadzenia instytucyj ziemskich do kraju 
zachodniego. Wezmą w niej udział przedsta- 
wiciele różnych dykasteryj rządowych. 

Pomocnik dowodzącego wojskiem okrę- 
gu wojennego wileńskiego, generał piechoty 
Janowski, został mianowany członkiem rady 
wojennej. 

Płacę rossyjskiego generalnego kon- 
sula w Wiedniu podwyższono z 4500 na 
6000 rubli w złocie, eo wedle Poł. Corr. 
może być uważanem za oznakę wzmagają- 
cego się handlowo-politycznego znaczenia u- 
rzędu konsularnego w stolicy austryackiej. 


Słowiańskie towarzystwo dobroczynno- 
ści w Petersburgu odbyło dnia 24 b. m. u- 
roczyste posiedzenie, poświęcone pamięci 
serbskiego metropolity Michała. Posiedzenie 
zagaił senator Sabler krótką przemową 
w której sławił serbskiego metropolitę Mi- 
chała, jako wzór ez oe oddanego całą 
duszą wierze prawosławnej i swemu naro- 
dowi. Mówił potem Wasilejew, kreśląe przy- 
kre położenie Serbów i Słowian wogóle; re- 
daktor Komarow odczytał życiorys metropo- 
lity, a profesor Palmow wychwalał jego za- 
sługi dla prawosławia i dla idei zbliżenia 
całej Słowiańszczyzny. 


Rossyjski ambasador w Konstantyno- 
polu zażądał d. 26 b. m. ponownie stano- 
wczej odpowiedzi w sprawie gubernatorstwa 
na Krecie i ewakuacyi Tessalii. Sułtan przy- 
rzekł rychłą decyzyę. 

Porta ponownie rozesłała okólnik, u- 
praszający mocarstwa 0 ułożenie sprawy 
kreteńskiej w sposób odpowiadający życze- 
niom Turcyi. 

Frankfurter Ztg. donosi, iż Rossya od- 
rzuciła propozycyę Turcyi, aby gubernato- 
rem Krety był Karatheodory basza, motywu- 
jąc swój krok tem, iż wszystkie mocarstwa 
zgodziły się na to, aby na posadę guber 
natora Krety nie dopuścić żadnego poddane- 
go tureckiego. Zdaje się, że także odpowie- 
dzi innych mocarstw niepomyślnie wypadną 
dla Tureyi. 


Z Konstantynopola donoszą: Z polece- 
nia sułtana Porta przystąpiła do opracowa- 
nia autonomicznego statutu dla Albanii, któ- 
ra otrzyma gubernatora i wszystkich zgoła 
urzędników z miejscowej ludności, a zamiast 
podatków, wydzierżawianych przez Portę, bę- 
dzie płaciła umówioną kwotę. W zamian za 
te ustępstwa Albańczycy będą wysyłali gwar- 
dyę do sułtańskiego pałacu. Sułtan prosił 
ambasadorów austryackiego, francuskiego i 
włoskiego, aby rządy ich roztoczyły polieyj- 
ny nadzór nad Młodoturkami, którzy przy- 
gotowują jakoby spiski. 


Margr. Salisbury, premier angielski, 
wyjechał wczoraj w towarzystwie lekarza na 
Rivierę. Obecnie bawią we Francji na ja- 
snym brzegu trzy najwyższe osobistości An- 
glii, bo królowa Wiktorya, następca tronu 
ks. Walii i pierwszy minister, który się wy- 
raził, ża w obec tego faktu trudno mówić o 
naprężeniu stosunków między oboma pań- 
stwami. Prezydent Faure uda się niebawem 
do Nizzy, aby powitać królowę Wiktoryę i 
złożyć jej hold. Margr. Salisbury' emu towa- 
rzyszą z Anglii najlepsze życzenia szybkie- 
go wyzdrowienia, powrotu do ojezyzny i wła- 
dzy. W istocie chwila urlopu pierwszego mi- 
nistra jest ciężka i trudna. O drugim wiel- 
kim pacyencie nadchodzą także niepomyśl- 
ng wiadomości, i tak Westminster Gazette 
zapewnia, że stan Gladstone'a jest bez na- 


na cele marynarki wojennej, dalej o przy- 
znanie kredytu półtora miliona zł. na pałac 
ambasady austro-węgierskiej 


tonie, Pekinie, Tokio i Cetynii. 
jekt ustawy o funduszu melioracyjny m. 


giego szeregu petycyj i wniosków nagłych, 
między innymi wniosku p. Gessmanna o 
zniesienie stempla dziennikarskiego. 


ku dziennego. 


ce narodowościowej byłoby niebezpieczeń- 
stwem odpierać część Niemców, ze względu 
na ich przeszłość. Mowca zaznacza z zado- 
woleniem wystąpienie posłów tyrolskich. — 
W dalszym toku twierdzi, że w deklaracyi 
Rządu brakuje oświadczenia eo do stanu 
rzeczy wprowadzonego przez hr. Badeniego. 
Rząd powinien był, zdaniem mowcy wzmian- 
kować, że w Izbie popełniono gwałt podko- 
pujący fundamenta prawa. 


jektem adresu do Tronu i powiada, że dwa 
wielkie stronnictwa, które chcą być podsta- 
wą nowego ustroju w Austryi, rozumieją pod 
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dziei. Tak zapewniają lekarze. Swoją drogą | narodowościowym, przeto oni są prawdziwą 


chory może jeszcze przeżyć kilka tygodni. 
Gladstone wie całą prawdę. Sam stanowczo 
zażądał od lekarzy, ażeby mu powiedzieli 
wszystko. Pomimo to okazuje wielki spokój 
duszy. Bole jego sa dotkliwe. Jedynie mu- 
zyka je łagodzi. Codzień ktoś z rodziny gra 
kilka godzin na fortepianie umierającemu 
stareowi. Zona Gladstone'a zachowuje się z 
zadziwiającą siłą ducha. 

Przy wyborze uzupełniającym do Izby 
gmin w okręgu Maidstone został wybrany 
konserwatywny kandydat Cornvallis 2214 
głosami. Liberalny kandydat Barker otrzy- 
mał 2036 głosów. 


TALEERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada Państwa. 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 29 marca. Prezydent Izby 
posłów dr. Fuchs otworzywszy posiedzenie 
podał do wiadomości Izby podziękowanie 
Najj. Pana, oraz Najd. Arcyksięcia Fryde- 
ryka za współczucia objawione dla Najw. 
Domu cesarskiego z powodu zgonu ś. p. AT- 
cyksiężniczki Natalii. 

Nowowybrany poseł z grupy Schónerow- 
ców Hofer składa ślubowanie oświadcza, 
że posłowie tej grupy nie ustaną w walce 
za prawa i wolność narodu niemieckiego. 
Przemówienie to wywołało niesmak na pra- 
wiey, oklaski u posłów z grupy Schónerera. 

Na stole prezydyalnym złożono szereg 
projektów do ustaw, między innymi projekt 
ustawy o kartelach, projekt ustawy o przy- 
znanju kredytu dodatkowego 1 miliona zł. 


w Petersbur- 
gu, oraz na pałace poselstw w Waszyng- 


P. Minister rolnictwa przedkłada pro- 


Z kolei przystąpiono do odczytania dłu- 


Q godzinie 12 przystąpiono do porząd- 


Pos. dr. Menger podnosi, że w wal- 


P. Menger zajmuje się następnie pro- 


autonomią pod względem finansowym dwie 
rzeczy wprost przeciwne. Czesi powiadają, 
że jeżeli prawo państwowe zostanie wprowa- 
dzone oni na korzyść władzy centralnej bę- 
dą płacili mniej aniżeli dotychczas, Polacy 
zaś utrzymują, że pod autonomią spodziewa- 
ją się polepszenia finansowych stosunków, i 
że będą dostawali więcej od władzy central- 
nej aniżeli dotychczas. 

Dalej polemizuje dr. Menger ze spra- 
wozdaniem posła hr. Dzieduszyckiego o pro- 
jekcie adresu większości, i w końcu zauważa, 
iż w ustawodawczem załatwieniu sporu nie- 
miecko - czeskiego należy więcej uważać na 
potrzeby Państwa i stosunki faktyczne, ani- 
żeli na jakieś urojenia prawne. 

Mowca wyraził się z uznaniem, że Po- 
lacy nie głosowali za lex Falkenhayn. Oświad- 
czył on imieniem partyi postępowej niemie- 
ckiej, że będą stać w opozycyi do każdego 
Ministerstwa dopóty, dopóki Rząd nie znie- 
sie rozporządzeń językowych w sposób, od- 
powiadający żyezeniom Niemców. Niemiecka 
partya postępowa waruje sobie swobodę po- 
stępowania, zapowiadając, że w danym razie 
chwyci się środków ostatecznych, jednak w 
sposób parlamentarny. Mowea uważa jedność 
Niemców za konieczną. 

Poseł Sustersie oświadczył, że Sło- 
weńcy stoją na stanowisku projektu adresu 
większości, i wobec Rządu zachowają zupełną 
objektyw ność. 

Następny mowea dep. Daszyński 
występuje przeciw Rządowi i przeciw Miło- 
doczechom, którym zarzuca, iż dawniej prowa- 
dzili z hr. Thunem ostrą walkę, a dziś idą 
ręka w rękę z Rządem. Robotnicy nie mogą 
zapomnieć tak łatwo prześladowań, jakich 
doznawali za czasów rządów namiestniczych 
hr. Thuna, to też hr. Thun niech się nie gniewa 
o to, że socyaliści nie mogą mieć do niego 
zaufania. Ponieważ jednak socyaliści właśnie 
dążą do tego, ażeby położyć koniec walkom 


partyą państwową. 


Wiedeń, 29 marca. W obecności Najj. 
Pana, Najd. Arcyksiążąt i Arcyksiężnych, 
księcia Ferdynanda bułgarskiego i jego mał- 
żonki, dostojników dworskich, nuncyusza pa- 
pieskiego, ambasadora niemieckiego hr. Eu- 
lenburga, który reprezentował cesarza Wil- 
helma, ambasadora br. Hoyosa w zastępstwie 
królowej regentki hiszpańskiej, Ministrów, 
tajnych radców, prezydentów i wiceprezy- 
dentów obu Izb Rady państwa it. d., złożono 
wczoraj popołudniu zwłoki ś. p. Areyksię- 
żniczki Natalii w krypcie kościoła 00. Ka- 
pucynów. Przed przeniesieniem zwłok do 
grobowca, pobłogosławił je ksiądz kardynał 
Gruscha. 


Wiedeń, 29 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał kaneeliście sądowemu 
Faustynowi Drzymale w Sieniawie, z o- 
kazyi przeniesienia go na własną prośbę w 
stan stałego spoczynku, złoty krzyż zasługi. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego Michała Jacenio w 
Łące do Mościsk, nadał adjunktowi sądowe- 
mu Alfredowi Kotwicz-Zgórskiemu w 
Mościskach posadę adjunkta sądowego bez o- 
znaczenia miejsca stałej służby w okręgu 
wyższego Sądu krajowego lwowskiego; za- 
mianował adjunktami sądowymi: Jana Bej- 
narowicza dla okręgu wyższego Sądu kra- 
jowego lwowskiego, bez oznaczenia miejsca 
służby, Maksymiliana Li ptaya dla Zborowa, 
i Stanisława Litwiszy na dla Łąki. 


Wiedeń, 29 marca. (Depesza pryw. 
telefonem). Według motywów przedłożonego 
projektu ustawy o budowie kolei Prze- 
worsk-Rozwadów, budowa ta ma być ukoń- 
czona w r. 1899. Koszta budowy obliczono 
na 5,190.000 zł. 


Budowa kolei Lwów-Sambor, której 
projekt ustawowy również dziś przedłożony 
został w Izbie deputowanych, ma być wy- 
kończona w r. 1907; ogólny koszt wyniesie 
15.500.000 zł. 


Wiedeń, 29 marca. (Depesza pryw. 
telefonem). Dziś rano o godzinie 9 odbył się 
pojedynek pomiędzy posłem Steinwenderem 
(ze stronnictwa niemieckich narodowców) a 
redaktorem pisma Grazer Tagblatt, Strein- 
zem. Przyczyną pojedynku było wystąpienie 
Streinza przeciwko Steinwenderowi na po- 
siedzeniu niemieckich mężów zaufania. Obaj 
zapaśnicy odnieśli lekkie rany. Dr. Stein- 
wender mimo odniesionej rany był na dzi- 


siejszem posiedzeniu Izby posłów. 


Wiedeń, 29 marca. Książę Ferdynand 


bułgarski wyjechał wczoraj wieczorem z po- 


wrotem do “ofii. 
Księżna pozostanie jeszcze jakiś czas 
w Wiedniu. 


Berlin, 29 marca. Izba deputow. sejmu 
pruskiego przyjęła budżet ministerstwa skarbu 
włącznie z funduszem dyspozycyjnym w sumie 
400.000 marek na popieranie niemieckości 
w Poznańskiem i Prusach zachodnich. Poseł 
Głębocki zaprotestował przeciw temu fandu- 
szowi, który jest wymownym dowodem, iż 
rząd faworyzuje ludność niemiecką kosztem 
polskiej. Takie postępowanie jest naruszeniem 
obowiązków ciążących na rządzie i naruszeniem 
równouprawnienia. Minister skarbu Miquel 
odparł, że rząd ma obowiązek popierać 
i wzmacniać niemczyznę. Polacy dbają tylko 
o własne swoje interesa i odsuwają się od 
Niemców, jak tego dowodzi ich głosowanie 
nad ustawą marynarską. 


Berlin, 29 marca. Parlament przyjął 
w trzeciem czytaniu całą ustawę o powię- 
kszeniu marynarki wojennej. W toku obrad 
oświadczył sekretarz stanu admirał Tirpitz, 
iż zarząd marynarki będzie popierał wszyst- 
kie gałęzie umiejętności, pozostające w zwią- 
zku z marynarką. Poseł Liebermann wyja- 
śnił stanowisko stronnictwa reformy, które- 
go przeważna większość jest za przedłoże- 
niem rządowem, chociaż większość wybor- 
ców nie zachwyca się bynajmniej sumami, 
jakich domaga się rząd na wzmocnienie ma- 
rynarki. Prezes Koła polskiego ks. Radzi- 
wiłł polemizował przeciw wywodom, z jaki- 
mi wystąpił na jednem z poprzednich po- 
siedzeń sekretarz stanu Posadowsky. Polacy 
są bardzo przyjaźnie usposobieni dla mary- 
narki, nie mogą jednak głosować za przed- 
łożeniem, ponieważ rząd dopuszcza się wobec 
Polaków w Prusach samowoli. Prezydent 
Izby gani to wyrażenie. Sekretarz stanu Po- 
sadowsky oświadeza, że zachowanie się je- 
dnej części ludności polskiej zniewala rząd 
pruski do zastosowywania wobec niej suro- 
wszych zarządzeń. Skoro rząd przekona się, 
1ż ogół Polaków przejął się takiemi uczucia- 
mi, jakie ożywiają każdego szczerego oby- 
watela pruskiego, obierze inną drogę. 

Petersburg, 29 marca. (Telefonem). 
Dziennik urzedowy ogłasza okólnik ministra 
spraw zagranicznych do misyj rossyjskich za- 
granicą, w którym Rossya konstatuje, że na 
mocy umowy z 27 marca b. r. zawartej, w 
Pekinie, Chiny odstąpiły Rossyi Port- Arthur 


i Talien - wan, oraz przyległe obszary do 
użytkowania. Skutkiem tego zajmą wojska 
rossyjskie oba te porty i przyległe obszary. 
Porty te będą otwarte dla wszystkich mo- 
carstw zaprzyjaźnionych. 


Sofia, 29 marca. Prezes gabinetu Sto- 
iłow wyzdrowiał już zupełnie i objął urzę- 
dowanie. 


Bern, 28 marca. Onegdajszej nocy spa- 
dły w Bzwajcaryi obfita śniegi. W Lozannie 
leży śnieg na wysokość 50 centm. W skutek 
zasp śnieżnych nastąpiły w wielu miejscach 
przerwy w komunikacyi telefonicznej i tele- 
graficznej. Droga przez Simplon zamknięta; 
Śnieg leży tam na wysokości dwóch metrów. 
W. Berisal pociąg z podróżnymi zasypany 
śniegiem. 

Londyn, 29 marca. Izba gmin przy- 
jęła w drugiem czytaniu bil o gwarancyi dla 
pożyczki greckiej. Hieks- Beach oświadczył, 
iż podpisanie układu przez mocarstwa gwa- 
rantujące, nastąpi w dniu dzisiejszym. Zabie- 
rało głos kilku moweów, którzy oświadczyli, 
iż byłoby pożądanem, ażeby rząd przed świę* 
tami Wielkanocnemi udzielił wyjaśnień o sprar 
wach wschodnioazyatyckich. 

Balfour odpowiedział, iż aktów dyplo- 
matycznych, jakie mają być w tych sprawach 
przedłożone parlamentom interesowanym, przed 
5. kwietnia wygotować nie można i dlatego 
zaleca odroczyć żądanie wyjaśnień od rządu 
aż do tego terminu. 


Londyn, 29 marca. W Izbie gmin 0- 
świadczył Curzon, że rząd otrzymał urzędowne 
zawiadomienie, iż Austro - Węgry postanowiły 


| 


wojska swe i okręty wycofać z Krety do dnia ` 


15 kwietnia, z wyjątkiem tych, które są po- 
trzebne dla ochrony poddanych austrowęgiet: 
skich. Austro- Węgry i nadal współdziałać 


będą z mocarstwami w sprawie ostatecznego 


uregulowania stosunków kreteńskich. Nie m8 
z.tem powodu do odrehnegu postępowania 
innych mocarstw gwarancyjuych. 


Madryt, 29 marca. Poseł Stanów 
Zjednoczonych Woodford konferował wcz0” 
raj wieczorem z ministrem spraw zagranicz- 
nych, i wręczył mu wyciąg z amerykań- 
skiego sprawozdania o katastrofie na okręcie 
„Maine“. Woodford konferować dziś będzie | 
ponownie z ministrem spraw zagranicznych 
tudzież z ministrem kolonij i prezesem gê- 
binetu. 


Waszyngton, 29 marca. Orędzie Mać” 
Kinleya wystosowane do kongresu wspomina 
na wstępie o przyjacielskiej wymianie zdam, , 
w skutek której nastąpiły odwiedziny nê 
statku „Maine“ w Havannie i na statku „Bis” 
caya“ w Nowym Jorku. Dalej wskazuje org- 
dzie na dobry skutek, jakie wywarło odno 
wienie wzajemnych wizyt, podnosi następnie 
nadzwyczajne wzburzenie, jakie wywołać 
w Stanach Zjednoczonych eksplozya na statku 
„Maine“, które to wzburzenie jednak wkrótćć 
ustąpiło przeświadczeniu i postanowieniu, 9 
wprzód, nim się wyda wyrok, należy w Sp% 
koju wyczekiwać dowodów. Orędzie kończ 
się wiadomem już wezwaniem do kon grosi 
ażeby sprawę całą wziął pod spokojną 1% 
wagę. 


Telegrafowany kurs wiedeński: 


Wiedeń, 29g0 marca 1898, godzi®* 
10 minut 45 Akcye kredytowe 363:50, Akcj? 
kolei państwowej 389—, Akcye tytonio™? 


——, Anglo-austryackie —— Unio? 
bank —'--, Południowej 77-—, Renta p 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów si 


ronnych 21875, 4-pre. listy zastawne sd 


ku krajowego 98'—, 4-pre. pożyczka krajo 
z r. 1898 97:60, Napoleondor —-—, Rub* 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renti 
złota —'—, za 100 marek 58-76, Alp™ 
152:50. Usposobienie ciche. l 

Wiedeń, 29go marca 1898, godzi” 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo gorniot 
153-30, Węgierskie akcye kredytowe 382 *' 
Akcje anglo-austryackie 160-25, Akcje b?” 
ku Union 301-50, Kredytowe ziemskie 456"; 
Kredyty 36475, Akcye kolei południo" i 
77-25, Losy tureckie 57:60, Akeje z. 
państwowej 339-50, Akcye kolei Lwow". 
Qzerniowieckiej 299-—, 4-procentowe > 
obligacye propinacyjne z 1889 T- 98" j 
Akcye tytoniowe 132—, węgierskie obliś” 
cye indemnizacyjne 97-50, Akcye kolei Bb" 
tal 25925, Akcye banku dla krajów komy 
nych 221-—, 4-procentowa węgierska T' 
złota 12150, Akeye banku związkowć, 
27%1-—, Rubel papierowy 1:27:50. wees 
ska renta papierowa 99:35, Rimurania 2i 
Usposobienie silne. 


Sapooomemo nme OO —"—"o0 
Odpowiedzialny radaktor Adam Kręchowitc* 
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ry. 4 
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Maryan Gusłowicz i Sp. 


Nadesiale, 


Kantor wymiany 


ces. król. uprzyw. 


walic, tkcyinego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 
i Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Od Ekspedycyi. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
P. T. Prenumeratorów miejscowych cennik 
handlu towarów kolonialnych Stanisława Woj- 
ciechowskiego Następców: Zygmunta Zaduro- 
wieza i Spółki we Lwowie, ulica Akade- 
micka 1. 6. 


Przyjechali de Lwowe 
dnia 29 marca 1808. 


HOTEL GEORGE. 

PP. M. hr. Borkowski z Mielnicy, E, hr. Kra- 
rieki z Kijowa, E hr. Dzieduszycki z Izydorówki, 
T. Czarkowski-Golejewski z Zagrobeli, J. Śliwiński 
z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. W. Stanek z Genuy, K. Lewandowski z 
Rekliniec, F. Tausig z Taboru, M. Salowa z Wy- 
Rocka, Por. Huschek z Suczawy. 


MA; rot myray 4 a $> 
wystawy I Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dła członków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 
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Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych 7 pierwszorzędnych 


fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich. 813 
aE Lwów, ulica Akademicka liczba 3. "JE 
Ruch pociągów kolejowych ot»owigązujący z dniem i. października 1897. 
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 
| Pociąg | Focie | 
posp. | osob. doe Lwowa 1 |_posp. | osob. ze Lwowa | 
przych. o g. = t t odeh. o g. 
Z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze — | 440 p, Do Krakowa Mb Rozwadowa i Nadbrzezia, OChyrowa- 
Z Podwołoczysk na dworzec główny | Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,, 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, l sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa | łowa przez Tarnów 
przez Przemyśl —_| 5:20] Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra-| | 600 | — gl Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka- Podwysokiego 
łnsza 610 | — || Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
— 750| Z Janowa olunga, Suczawy 
= "1:52 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — j| Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
— 8'05| Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego j 
= 8:15| Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny — 6:45|| Do Ickan, Körösmezö, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 
— 8-25 | Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiec, Suczawy 
— 910| Z Krakowa MA Berlina, Wroeławia, ah Wieli-| | 8:40 | — || Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
czki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 
— | 1035| Z Jarosławia — | 850j| Do Janowa 
115| Z Janowa A — 8'55]| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
przez Jarosław, Sambora WE Przemyśl — 930] Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
— 1:46) Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 9-2El] Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
150 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałach, Jass) lekan, Suczawy, 10:05]| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
Radowiec, Berhometu. Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
Husiatyna, Kałusza — | 1027j| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego 
dów na dworzec Podzamcze — | 1045] Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
2:30 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatynajl | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwoioczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
— 525| Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan, 
— 5:25 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) 
dworzec Podzamcze | 250 | — || Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Bolin Rawy ruskiej przez 
=- 545| Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerh Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 
—"16001| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj | — | 305]| Do Stryja 
dworzec główny ; — | 4:40]| Do Jarosławia. 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, = 6:45 j| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl Laborcz (Pesztu) 
845 | — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, — | 125 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
| Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezō-Laborca, (Pesztu), — | 730 || Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
przez Przemyśl i a — | 747 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 
— |910 f| Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhomeiu (z wyjątkiem ponie- — | 148 Í| Do Janowa 
działku) Nowosielitzy, Kałusza | s. AM — 10:30 || Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
— | 980 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki, | parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, wiec, Kimpolungu, Suczawy. 
Krosna, lwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 10-50 — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
943| -. || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam-| | wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze- 
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego | myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
950| — || Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Saezawy, Kimpolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
dowiee, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy — [1100 ji Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec, 
1000| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod Husiatyna. 
wysokiego na dworzec główny, — |11:27 | Do Podweżoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
— 11020 | Ze Stryja, Chyrowa | Husiatyna. 
| = 1210 || Z 4awocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza I WAWA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w ezasie ś$rodkowo-europejskim, - 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 
Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kəlei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hoteiv 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszeikiezo rodzaju biiety jazdy i 
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rozkłady jazdy w formacie kleszoakowym 


Cennik łacą żądają płacą żądają płacą żądają 

GB AP .| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.25 164.25] Gal. poź. kraj. zr. 18738 za 100zł.6pr. —.—  ——) Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.20 10.80 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | “7 „ 1860 = 500 zł. wa.5pr. 143.50 144.5] „ e 5 BC PR > —.-- —.— | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 28— 2813 
a A EE eee | , | 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.25 161.265] „ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 97.70 93.70] Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 88— 83.50 

| oai i pirea żądają | s „ 1864 po 100 zł. . .194.50 195.50] „ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.—  98.90| Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.75 29.75 

1. Akcye za sztukę WALE „ 1864 po 50 zł. . . . 194.55 195.50] Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. | 79.75 80.75 

z y P zł. ct. zł. etu) Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . . . „ . 96.60 94.30] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. azs 0T TT zł. 5 pre. . . ">. 152 ADOR= Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— 5 „ Tryestu 100zł.mk.4'/spr. 160.— 164.— 

Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 e . k „| Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.— 36.75 go on n»n 50 zł. 4 pr. 18.—  16.— 

1 ` zł. wa. w srebro e o [87 - 801 — E eoo ar a UA Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 57.45 57.95) Waldstein 20 zł. mk. |. De Bs 
anku hip. gal. po 200 zł. w.a. [378 — 388 — i ; i * . Akcye b za sztuke). 

j mao ae a D -— 210 Austr, renta złota wolna od podatku G. Listy AA AS = i listy dłużne R. Akcye banków ( e) l 

Garbar. w Rzeszowie po 200 zł}. wa. [200 — 210 — za 100 zł. 4 pre. . ARE. 122.50 122.70 > A Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 159.25 160.25 
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Ważne dla kapitalistów. rzyjmujeiny bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaju 


Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj, które na szkodę właścieieli nie zostały podjęte. 


Gamis Lwowska Nr, 71 s dnia 30 marca i8$$. 
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Licytacye. 
TL. 17717 (2044 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
siawy szutru na gościńce państwowe w Nowo- 
Sądeckim okręgu budowniczym w latach 1899, 
1900 i 1901 odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1898 w e. k. Starostwie w Nowym Sączu 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta- 
wić się mającego wynoszą : 

Na trakcie podtatrzańskim 5710 mê w 
kwocie fiskalnej 11134 zł. 77), ct., 

Na trakcie zakliczyńskim 1790 m? w 

kwocie fiskalnej 2971 zł 50 et. 
š Ogółem 7500 m* w kwocie 14105 zł. 
BJ et. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Ofsrent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszoae być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szezególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek doę 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyo 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś p- 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. 

Z c.k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20 merca 1898. 


L 1400,98 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo þu- 
dowli konserwacyjnych na drodze strategicznej 
Zmigród-Grab w jasielskim okręgu budowni- 
czym w sekcyi drogowej Krempna w latach 
1898, 1899 i 1900 odbędzie się dnia 20 
kwietnia 1898 w e. k. Starostwie w Jaśle 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1898 wynoszą 1507 zł. 78/, et. 
wal. austr. 

Warunki przedsiębiorstwa jakoteż plany, 
kosztorys sumaryczny I wykaz een jednostko- 
wych przejrzane być mogą w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó- 
Źniej do godz. 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone według przepisanego 
wzoru, a zaopatrzone marką stemplową na 
jedną koronę i we wadyum wynoszące 50/, 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone według wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowadza- 
jącą lieytacyę zwrócone, zaś po terminie licy- 
tacyi nie będą oferty przyjmowane. 

Z e k Namiestnictwa 

Lwów, dnia 20 marca 1898. 


L. 12504 (2059 3—3) 

Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Kelmanowi Zins 
od ma? Anny, Iwana i Hryńka Mazuryków 
kwoty 6 zł. 75 ct odbędzie się tamże w 
dviach 1 kwietnia i dnia 3 ma'a 1898 o go- 
dzinie 10 rano egzekneyjna licytacya realności 
dłużników wh. gminy 492 Daszki objętej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną będzie tylko za cenę wywołania 
lnb wyżej niej, na drugim i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 29 zł. 

Resztę warunków i aktów przejrzeć mo- 
żna w Sądzie. 

Mościska, 17 listopada 1897. 


L. 13490 (2058 3 3) 

Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej nieobjętej masy 
spadkowej Maryanny Kuśnierz od Józefa Ku- 
śnierza kwoty 147 zł., odbędzie się tamże w 
dniach 1 kwietnia i dnia 3 maja 1898 o go- 
dzinie 10 rano egzekueyjna licytacra realności 
dłużnika wh. gm. 124 Pnikut objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie realność 


(2045 3—3) 


ta sprzeć:ną tylo za cenę wywołania lub 
wyżej nij, na drugim i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 140 zł. 75 et 

Resztę warunków i aktów przejrzć mo- 
żna w sądzie. 

Mościska, 20 grudnia 1897. 


L. 14029/97 (2060 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
106 zł. 68 et. a. w. z pn edbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Fedka Procaka należącej realności 
whl. 87 ks. gr. gminy Wypyski objętej na 
1110 zł. ocenionej w dniu 20 kwietnia i 20 
maja 1898 każdym razem o godzinie 10 z 
rana, z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registrafurze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksander 
Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 23 grudnia 1897. 


L. 17179 (2056 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Piotra Piśko przeciw Auto- 
niemu Piśko o zapłacenie kwoty 150 zł. i 28 
zł. 55 et odbędzie się dma 25 kwietnia 1898 
i dnia 25 maja 1898 każdym razem o godzi- 
nie 10 yrzedpołudniem w biurze Nr. 2 przy- 
musowa sprzedaż 7/24 części realności pod 
lk. 47 w Pełkiniach położonej wykazem hip. 
l. 283 objętej dłużnika Antoniego Piski wła- 
snych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 

Wadyum zaś 100/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Miinza w Jarosławiu z 
substytucyą adw. dr. Segala w Jarosławiu. 

Resztę warunków lieytacyjnych. akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tusąd. registraturze. 

Jarosław, 28 pażdziernika 1897. 


L. 5198/98 (2066 2—2) 

Podaje się ponownie do powszechnej 
wiadomości, że dnia 25 kwietnia 1898 odbę- 
dzie się w podpisanej Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego publiczna rozprawa konkerencyjna za 
pomocą pisemnych ofert eelem obsadzenia 
trafiki tytoniowej pod lk. 64 Stary rynek w 
Sokalu. 

Dochód z trafiki tej wynosił w r. 1897 
około 500 zł. brutto. 

Oferty móżna wnosić do 25 kwietnia 
1898 godziny 12 w południe na ręce e. k 
Dyrektora okręgu skarbowego w Źółkwi. 

Do ofert należy dołączyć wadyum w 
kwocie 50 zł. a. w 

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 16 marea 1898. 


L 15570 (2118 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 25 kwietnia 1898 najmniej 
za cenę 304 zł. 50 ct., zaś w dniu 24 maja 
1898 także poniżej tej ceny licytacya przy- 
wusowa ypretensyi 304 zł. 50 et. w stanie 
biernym realności wyk. hip. 94 i 2319 ks. 
gr. gminy Gródek objętych na rzecz Augu- 
styna Ozech intabulowanej w sprawie Piotra 
Blahaczek pto 58 zł. 20 ct. 

Wadyum 30 zł. 45 et. 

Recztę warunków. tudzież wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć możns w tus. registraturze. 

Dia niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych i nieznanego z miejsca pobytu Angu- 
styna Czech ustanawia się kuraterem adw. 
Ozarkiewicza w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, dnia 30 grudnia 1897. 


L. 1326297 (2094 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Przemyślanach kwoty 
240 zł. 2. w. z pn. odbędzie się w tut sądzie 
egzekucyjna sprzedaż do dłużnika Antoniego 
Dobiasza należącej realności whl. 67 ks. gr 
gminy Uniów objętej na 780 zł. ocenionej, w 
dniu 25 kwietnia i 25 maja 1898 każdy:: 
razem o godzinie 10 rano, z tem że na pier- 
wszym terminie sprzedaż tylko powyżej lut 
za cenę szacunkową, na drugim zaś także 
poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkow. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski. 

Przemyślany, 8 grudnia 1897, 


L. 8818 (2100 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszezykach 
podaje do wiadomości. że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Kasperowcach położonej wedle whl. 137% ks. 
gr. tejże gminy dłużnika Aksentego Marty- 
niuka własnej, na zaspokojenie pretensji 


Abrahama Mechla Elbergera w kwocie 159 
zł. 43 ct. z pn. dnia 5 kwietnia i 10; maja 
1898 każdego razu o godzinie 10 rano, a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 73 zł. 60 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucya liey- 
tacyjna doręczoną tyć nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Stoklasa ze Zaleszczyk. 

Zaleszczyki, 30 listopada 1-97. 


L 10642/97 (2033 2—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Arona 
Wachsa przeciw Hnatowi Podolukowi pto 10 
zł. odbędzie się dnia 4 msja 1898 i dnia 25 
maja 1898 każdym razem o 10 godzinie rano 
w biurze drzwi Nr. 8 publiezna egzekucyjna 
sprzedaż 5/4 części realności objętej wyk. h:p. 
l. 192 księgi gr. gm. kat. Kozłów OSZACOWA- 
nych na 656 zł. 25 et. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa. 

Wadyum 1/10 jej cześci. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, dla tych wierzycieli, którymby z 
jakiegokolwiek powodu nie można było dorę- 
czyć niniejszej rezolucyi lub późniejszych, tu- 
dzież dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającej realności 
po dniu 15 grudnia 1896 jako dniu wy- 
stawienia wyciągu hipotecznego, ustanawia 
się kuratorem Pana Karola Jabłońskiego, a 
jego zastępcą Pana Jana Reicherta z Buska. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w registraturze. 

Busk, dnia 2 grudnia 1897. 


L. 2261/97 (2116 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Salamona Bernsteina w kwocie 150 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 26 kwietnia 
i dnia 24 maja 1898 każdym razem o godzi- 
nie 10 przedpołudniem przymusowa sprzedaż 
sumy 164 zł. w. a. z pn. mniej o 70 zł. z 
tej sumy na karcie ciężarów 4/88 części ciała 
hip. whl. 241, 4/24 części ciała hip. whl. 
286 i 4/12 części ciała hip. whl 289 xs. gr. 
gm. Frysztak objętych, małol. Stapisiawa, 
Maryanny, Edwarda i Heleny Lesiaków wła- 
snych na rzecz Józefa Hnatowicza jako cesyo- 
naryusza Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 
ciążącej a Józefa Hnatowicza własnością bę- 
dącej 

Cera wywołania wynosi 164 zł. a. w. 

Wadyum 16 zł. 40 et. w. a 

Na pierwszym terminie suma ta tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną. 

Ione warunki lieytacyjne, jakoteż wy- 
ciąg hbipoteczuy mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator e. k. notaryusz p. Ruzamski. 

Frysztak, dnia 26 czerwca 1897. 


L. 7225 (2084 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podsje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 410 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 27 kwietnia 1898 i daia 
11 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lk. 8 w Brzezince po- 
iożonej .wh. 395 ks. gr. gm. kat. Roczyny 
objętej dłużnika Józefa Walczaka własnej 

Cena wywołania 1867 zł. 60 et. 

Wadyum 136 zł. 6 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt csza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony dr. Malee adw. w Andrychowie. 

Andrychów, dnia 138 października 1697. 


L. 13672 (2111 1—3) 
Kra:owski Sąd delegowany miejski o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości w 
kwocie :5 zł 30 et. odbedzie się w gmachu 
sądowym 30 kwietnia i 4 maja 1898 każdym 
razem o ; odz. 10 rano egzekucyjna lieytacya 
9/40 części realności 1. 78 w Bieńczycach 
położonej, Jasa Jędrszczyka własnych. 

Cena wywołania 559 zł. 41 et. 

Wzdyum 56 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registra turze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr. Antoni Dobija z 
substytucyą adw. dr. Jana Kołodziejczyka. 

Kraków, 8! grudnia 1897. 


L. 8073 (2144 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o g. 10 rano 
w dniu 25 kwietnia 1898 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś w dniu 25 maja 1898 nawet 


poniżej takowej lieytacya realności l. 338 
według wyk. hip. l. 342 ks. gr. gm. Hara- 
symów 1/5 ezęści Maksyma Kozabasza wła- 
snej na rzecz Anny Łobińskiej pto 25 zł. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 289 zł. w. a. 

Wadyum 25 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Teodora Pawluka z Obertyna. 

Obertyn, dnia 20 grudnia 1897. 


L. 1076 (1974 1—2) 
Auszugsweise Kundmachung 
Scarte Licitation 

Bei der k. k. Tabak Hauptfabrik in 
Winniki (in Galizien) gelangen Hadern-Strick- 
Papier und Holzstofi-Searte sowie alte Me- 
talle und diverse Altmaterialien, im Wege 
einer allgemeinen Ooneurrenz Verhandlung, 
zur Verżusserung. 

Die beziiglichen Offerte werden bis 
längstens 13 April 1898 12 h. Mittags an- 
genommen. 

Das Nähere ist aus dem früheren Zei- 
tungsblatte vom, Nr. 66 zu entnehmen. 

K. k. Tabak Hauptfzbrik 

Winniki, am 19 März 1898. 


Konkursa. 


(2074 3—3) 
KONKURS. 

Przy Magistracie w Kołomyi jest 
do obsadzenia posada sekretarza. 

Z posadą tą połączona jest stała 
roczna płaca 1200 zł. z 20%, doda- 
tkiem aktywalnym tudzież po uzyska- 
niu stabilizacyi prawo do dwóch pię- 
cioleci po 100 zł, i prawo do emery- 
tury. 

Posadę tę nadaje się na razie pro- 
wizoryeznie a stabilizacya nastąpić mo- 
że za uchwałą Rady miejskiej dopiero 
po jednorocznej zadawalniającej służbie. 

Ubiegający sie o tę posadę: mają 
udowodnić kwalifikacyę wymaganą roz- 
porządzeniem Wys. Wydziału krajo- 
wego z dnia 29 maja 1891 Nr. 67 
Dz. u. kr. tadzież nieprzekroczony 40 
rok życia, 

Do podań, które wniesione być 
mają do tutejszego Magistratu do koń- 
ca kwietnia 1898 należy dołączyć: 

1. metrykę urodzenia: 

2. Dowód wymaganej kwalifikacy 

3. swiadectwo moralności, tudzież 
dowod dotychczasowego zajęcia, 

4. swiadectwo zdrowia, 
dowód znajomości obu języków krajo- 
wych w słowie i piśmie, tudzież języ” 
ka niemieckiego. 

Kołomyja, 18 marca 1898. 

Burmistrz ; Witosławski. 


L. 2256 


L. 1785/pr. (2104 3—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Celem obsadzenia opróżnionych w de- 
partainencie rachunkowym e. k. Namiestni= 
etwa dwóch posad rewidentów rachunkowyć 
w IX. klasie rangi, ewentualnie oficyał 
rachunkowych w X. klasie rargi i asystentów 
rachunkowych w XI. klasie rangi, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 5 
kwietnia b. r. | 

Ubiegający się o te posady mają podan': 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi oraz 202- 
jomości języków krajowych, wnieść w powi” 
szym terminie do Prezydyum c. k Namie- 
stnictwa we Lwowie. 

Lwów, dnia 28 marca 1898. 

L. 1471 (2043 2—8) 
KONKURS 

W skutek reskryptu Wysokiego Ge 
król. Namiestnictwa z 3 marea 1098 licz. 
16426 którym zezwolono na utworzenie 
publicznej apteki w Schodnicy, rozpisuje $19 
niniejszem konkurs w celu nadania koncesy! 
na powyższą aptekę. 4 

Kandydaci chcący ubiegać się o tą Kon 
cesyą mają podania należycie udokumentówi” 
ne i ostemplowane wnieść do tut. ©. k. Stè 
rostwa do dnia 80 kwietnia 1898. 

Drohobycz, dnia 18 marca 1898. 


L. 27/98 6 (2098 2—8) 
KONKURS | 1898 
Sąd tutejszy potrzebuje od 1 maja *** 
rutynowanego pisarza do przekroczeń. 
Płaca miesięczna 25 zł. 
Tarnobrzeg, 22 marca 1898. 
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L. 26160/11. (2078 3—3) 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
ùrzedach pocztowych: a) w Dzwiniaczee w po- 
Wiecie Borszczowskim, b) w Nastasowie w po- 
Wiecie Tarnopolskim, e) w Słupcu w powiecie 

ąbrowieckim i d) w Worochcie w powiecie 
sfdworniańskim za kontraktem służbowym 
tkaucyą po 200 zł, 
Pobory dla Dzwiniaczki : 
Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancel. 40 zł. 
Dla Nastasowa : 

Płaca rocznych 100 zł. 

ryczałt kancel 20 zł. 

i wynagrodzenia 120 zł. za eodziennego 
Posłańca pieszego do Mikuliniee i napowrót. 
Dla Słupca : 

Płaca rocznych 100 zł. 

ryczałt kancel 20 zł. 

i wynagrodzenie 180 zł. za codziennego 
bosłańca pieszego do Szezucina i napowrót. 
Dla Worochty : 

Płaca rocznych 200 zł. 

ryczałt kancel. 60 zł. 

i wynagrodzenie 220 zł. na pieszego 
bosłąńca dziennie cztery razy do dworca kolei 

laznej tamże i napowrót. 
R; Podania należy wnieść najpóźniej do 9 
letnia br. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
Stafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 21 marca 1898. 


L. 542 (2149) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na 
Posade kasyera miejskiego w Zbarażu 
t płacą roczną 500 złr. 
Ubiegający się o tę posadę musi 
wykazać : 
1) metryką urodzenia, iż ukończył 
8624, a nie przekroczył 40 roku życia, 
2) świadectwem z ukończonego niż- 
tego gimnazyum lub realnej, 
3) świadectwem złożonego egza- 
Ę u z rachunkowości państwowej, 
i Pierwszeństwo mają ci, którzy się wy- 
ażą nadto świadectwem praktyki w tym 
wodzie, 
a 4) kandydat obowiązany jest złożyć 
Ucyę równającą się wysokości cało- 
Pcznej płacy. 
Posada nadaną! będzie na jedem 
tok prowizorycznie a po roku może na- 
Bląpić stabilizacya, 
m Podania wnieść należy na ręce 
Tmistrza naj później do 30. kwietnia br. 
k Podania bez wymaganych warun- 
S oraz po terminie powyższym wnie- 
One nie zostaną uwzględnione. 
Zbaraż, dnia 26 marca 1898. 
Burmistrz 
Kruh. 


(2151) 


sig 


E. 4979 1/98 

KONKURS. 
ta Posada oficyała kancelaryjnego II klasy 
a Jstemizowanymi poborami X klasy rangi 
yP"Zy ck. sądzie krajowym wyższym we 
wie do obsadzenia. 

Kompetenci o tę posadę lub o taką sa- 
Wy posadę przy innym sądzie okręgu tut. 
tę szego sądu krajowego opróżnić się mogą- 
zj Mają swoje w myśl $. $. 4 i 6 ustawy 
iye è 19 lipea 1897 Nr. 170 Dz. up. nale- 
Bisa Udokumentowane podania w drodze prze- 
sądy wnieść do Prezydyum ck. wyższego 
kwi, Krajowego we Lwowie najdalej do 15 

letnia 1598. 

Lwów, 24 marca 1898. 
U. 3513 (2130 1—3) 
KONKURS. 
Próż Przy sądzie powiatowym w Kętach o- 
t płą 2 została posada kancelisty sądowego 
Aym $ roczną 600 zł. i dodatkiem aktywal- 
10 zł. 
Bagi Podania o powyższą lub przy jinnym 
bih © Powiatowym lub kolegialnym opróżnić 
tzez CAC dla wysłużonych podoficerów za- 
Sogo 14 posadę kancelisty sądowego ułożone 
Nią ale do przepisów §. 5 i 6 rozporządze- 
lipę, Tnisterstwa sprawiedliwości z dnia 18 
üa 1897 Nr, 170 d. pp. wnosić należy do 
obygg > kwietnia 1898 do Prezydyum sądu 
dowego w Wad wiecach. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 24 marca 1888. 


„ Księgi gruntowe. 


l. 66/57 4, TT. (2107 2—3) 
Aviad; k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Etny apaia, że uzupełnioną została księga 

owy, gminy Gruszów wielki w okręgu 
Y Wyka a. dopisaniem parceli 284/3 
Obwo äzie 374 tudzież księga tabularna sądu 

Ją ego w Tarnowie dopisaniem parceli 
dj nny Gruszów wielki w wykazie 381 

ści „Nieczajna” i że te nzupełnienia 
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od dnia 20 marca 1898 mają skutek gray] 
hipotecznych oraz, że od tegoż dnia wszel- 
kie nowe prawa własności, zastawu lub inne 
prawa hipoteczne odnoszące się do powyż- 
szych nieruchomości jedynie przez wpisanie 
do tych wykazów mogą być nabyte, ograni- 
czone, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze celem ustalenia powyższych 
wykazów uzupałnionych. 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby co do rzeczo- 
nych uzupełnień, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do sto- 
sunków własności lub posiadania, bez różnicy 
czyby ta zmiana przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze- 
nia nieruchomości lub w jakibądź inny spo- 
sób nastąpić miała, 

b) wszystkich, którzyby już przedtem 
nabyli do tych nieruchomości jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, aby z temi pra- 
wami zgłosili się do sądu obwodowego w 
Tarnowie, a względnie do sądu powiatowego 
w Dąbrowy, gdzie też wykazy wspomniane 
mogą być przeglądane najdalej do dnia 20 
lipea 1898, gdyż prawnym skutkiem zanie- 
dbania lub uchybienia tego terminu jest u- 
trata prawa do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącej pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów w uzupeł- 
nionych wykazach zamieszczonych a nieza- 
przeczonych w dobrej wierze nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy ni» 
może być ani przedłużonym ani do pierwo- 
tnego stanu przywróconym a od obowiązku 
zgłoszenia się w tym terwinie z pomienione- 
mi prawami, nie uwalnia okoliczność, iż od- 
nośne prawo było może zapisane w dawniej- 
szej księdze lub było wiadome w jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmiotem docho- 
dzenia, wskutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej. 

Kraków, 8 marca 1898. 


Kuratele. 


L. 7/98 4 ; (2057 3—3) 
Seń Hupało z Zółtaniee uznany został 
marnotrawcą. 


Kuratoram dlań ustanowiono Pawła Bu- 
raka z Żółtaniec. 

©. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 

Kulików, 9 marca 1898. 


L. 161/97 1 (2062 3—3) 
Iwana Jacyszyna Michała z Bratyszowa 
uznano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Wintona Łeńczuka z Bratyszowa. 
C. k. Sąd powiatawy O. IL. 
Tłumacz, 15 lutego 1898. 


L. V. 26/96 1 (2118 2—3) 
Franciszek Przystał, gospodarz z Tłu- 
czani górnej, uznany został marnotrawcą, ku- 
ratorem jego jest Wincenty  Paździora z 
Tłuczami górnej. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Wadowice, 1 marca 1898. 


L. 9270 (2102 2—3) 
Wiktor Kowalów z Białogłów marnotra- 
wcą uznany. 
Kuratorem jego Stach Paryj z Białogłów. 
C. k. Sąd powiatowy 
Zborów, 15 grudnia 1897. 


P. 18/98 1 (2145) 
Albertyna Kruszyńska z Sokołówki u- 
znana umysłowo chorą, kuratorem jej ustano- 
wiony dr. med. Władysław Kruszyński we 
Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, 18 marca 1898. 


P. 25/98 8 (2148 1—3) 
Leon Siek ze Zbaraża uznany został mar- 
notrawcą, 
Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Koło- 
deńczuka gospodarza ze Zbaraża. 
C. k Sąd powiatowy oddział T. 
Zbaraż 10 marca 1898. 


P. XII 17/98 (2188 1—3) 
Grzegorz Turbas uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jest Jan Biernasik. 

C. k. Sąd powiatowy oddział XII. 
Kraków, 18 marca 1898. 


Wyroki prasowe. 


P. 38/98 2 (2132) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ek. Prokuratorii Państwa orzekł: 

a) iż artykuł z napisem Tingel-tangle 
zamieszczony w Nr. 12 peryodycznego czaso- 
pisma drukowego „Zycie“ z daty Kraków 19 
marca 1898 na stroniey 144 w ustępie po- 
czynającym się odsłów „Toczy się“ a koń- 
czącym się słowy „Magentą i König gratzem* 


stanowi istotę przekroczenia z $ 491 kk. i 
art. V. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 dz. 
pp. ex 1868. 

b) zarządzona przez ck. Prokuratoryę 
Państwa konfiskata tego czasopisma zostaje 
zatwierdzoną, i skonfiskowane egzemplarze 
mają być zniszczone e) i dalsze rozszerzanie 
inkryminowanego ustępu powyższego artykułu 
zostaja zakazanem. 

Kraków, 24 marca 1898. 


P. 82/98 3 (2131) 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck. Prokuratoryi Państwa orzekł: 
a) treść broszury pod tytułem „Tajemni- 
ce żydowskie“ wydanie drugie pomnożone, 
drukowanej w Krakowie nakładem autora nie- 
wiadomego literami Ks. M. J. oznaczonego, 
zawiera znamiona występku z $ 302 uk., że: 
b) zarządzona przez ek. Prokuratora Państwa 
konfiskata tej broszury zostaje zatwierdzoną 1 
c) że się zakazuje rozszerzanie tejże broszury. 
Kraków, 24 marca 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. XII. 282/98 (2) (2041 3—3) 
W sprawie Wacława Stamfesta przeciw 
Helenie Chrząszcz i Ludwiee Chrząszcz o 72 zł. 
a. w. z pn. ustanowiono p. Stanisława Zby- 
szewskiego adwokata krajowego we Lwowie 
kuratorem z miejsca pobytu nieznanych po- 
zwanych Hel. Chrząsz z i Ludw. Chrząszcz 
Termin do pierwszej audyencyi w po- 
wyższej sprawie wyznaczono na dzień 29 
kwietnia 1898 na 9 przed p'łudniem. 
O czem się też te pozwane zawiadamia 
z wezwaniem, by w należytym czasie temu 
ich kuratorowi dokładne informacye dały, lub 
by na terminie same osobiście lub przez peł- 
nomocnika się jawiły, w przeciwnym bowiem 
razie skutki zaniedbania tego same sobie 
przypisać będą musiały. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
Oddz:ał XII, dnia 10 marca 1893. 


L. 13715 (1989 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
jako władza spadkowa wzywa wszystkich z 
życia i pobytu nieznanych spadkobierców w 
Skale dnia 15 kwietnia 1896 z pozostawie- 
niem pisemnego kodycylu z daty Skała 10 
styeznia 1896 zmarłego Izraela Benjamina 
Rittermana, aby się u tejże władzy spadko- 
wej w przeciągu jednego roku zgłosili i de- 
klaracya spadkowe wnieśli, inaczej bowiem 
rozprawa spadkowa z oświadczającymi spad- 
kobiercami będzie przeprowadzoną i spadek 
tymże w miarę wykazanych praw dziedzicze 
nia zostanie przysnany, nieobjętą część spad- 
ku natomiast lub też, gdyby nikt deklaracyi 
spadkowej nie wniósł, cały spadek jako bez- 
dziedziczny skarbowi państwa będzie wydany. 

Kuratorem spadku ustanowiony Berl 
Bitterman w Skale. 

Borszczów, 8 października 1897. 


L. 1120/89 35/IH (2025 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na prośbę Breindli Weitzenhof, 
kupcowej w Bochni wzywa posiadacza wekslu 
z daty Bochnia 16 maja 1889 opiewającego 
na 300 zł. aw. 16 lipca 1889 w Bochni pła- 
tnego przez Sandla Weissberga na rzecz Moj- 
żesza Weitzenchofa akceptowanego, a przez o- 
statniego na własne zlecenie wystawionego, 
ażeby weksel ten tut. sądowi w dniach 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwo- 
wskiej przedłożył. 
©. k. Sąd krajowy j. handlowy Oddział III. 
Kraków, 16 lutego 1898. 


Zl. 999/98 (1) (2019 2—3) 

Dem Johann Nowotarski dessen Aufent- 
halt unbekannt ist, wurde von Jonas Neuweld 
unterm 15 Mirz 1898 K. 999/98 (1) die 
Wuhnung gekündigt 

Zur Wahrung der Rechte des Johann 
Nowotarski wird Herr dr. M. Bodek Advokat 
in Lemberg mit Substitution des Herr dr. 
Margasz zum Kurator bestellt. 

Dieser Kurator, wird den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen Ge- 
fahr und Kosten so lange vertretten, bis die- 
ser entweder sich bei Gericht meldet oder 
einen Bevollmachtigten nahmhaft macht. 

K. k. Bezirksgericht in Oivilsanhen 8. I. 
Abth. I. 
Lemberg, am 15 März 1898. 


(2064 2—3) 
Pan dr. Grzegorz Edmund Konstanty 
tr. im. Dąbrowa Łępkowski, wpisany został 
z dniem 12 marca 1898 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokat3 w. 
Lwów, dnia 12 marca 1898. 


T. 1/98 (2004 2—3) 

Stryjski c. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy wzywa posiadacza wekslu z daty Stryj 
28 grudnia 1897 na 400 zł. opiewającego w 
6 miesięcy od daty płatnego a przez Chaima 
Schiff i Sarę Schiff zaakceptowanego a nie 
zawierającego własnoręcznego podpisu Her- 


scha Krampnera jako wystawcy, aby takowy 
najdalej w 46 dniach od dnia płatności t. j. 
29 czerwca 1898 licząc tem pewniej sądowi 
przedłożył i swe prawa wywiódł, ileże w prze- 
ciwnym razie weksel ten po bezskutecznym 
upływie tego czasu na żądanie Herscha Kram- 
pner za amortyzowany uznany zostanie. 
Stryj, dnia 5 marca 1898. 


T. 9/98 (2) (2017 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża- 
jąc ma prośbę e. k. Prokuratoryi Skarbu i- 
mieniem rzymsko i grecko kat. probostwa 
Bełzcu postępowania amortyzacyjne, wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo zaginionej ksią- 
żeezki galicyjskiej kasy oszczędności we Liwo- 
wie 1 3068 na pierwotną wkładkę 7 zł. 80 et. 
a dnia 1 lipca 1897 kwotę 18 zł. 18 ct. o- 
piewającej grecko kat. probostwa w Bełzcu 
własnej, by w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej części Gazety Lwowskiej takową 
sądowi tut. przedłożył, lub prawa swe do 
takowej wykazał, w przeciwnym bowiem ra- 
zie na ponowne żądanie proszącej za umorzo- 
ną uznaną będzie. 

Lwów, 21 lutego 1898. 


L. cz. ©. XI. 374/98 (1) (2065 2—38) 

Przeciw Machli Werberg, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego cywil. S. I. we Lwo- 
wie przez lzaaka Silbersteina, Chaima Abra- 
hama Rosenberg i Małkę Marjem Rosenberg 
właścicieli realności pod lk. 126*/, we Lwowie 
przez adwok. dr. Fischera we Lwowie pozew 
o wykreślenie połowy sumy 290 zł. z pn. ze 
stanu biernego realności pod lk. 1263, we 
Lwowie whl. 85 III. i sumy 44'/, dukatów 
hol. 

Na podstawie pozwu została pierwsza 
audyencya na dzień 2 maja 1898 o godzinie 
9 przed południem Sala III. w tutejszym 
sądzie wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Machli Werberg, 
ustanawia się pana dr. Leona Ziona adwokata 
krajowego wa Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Machlę Werberg w rzeczonej sprawie 
na tejże koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. 

Oddział X. 
We Lwowie, dnia 138 marca 1898. 


L. ez. C. II 26/98 (1) (2085 2—3) 

Przeciw p. Samuelowi Schapirze, ktć- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Nissona Pohorillego kupca 
w Czortkowie pozew o zapłatę kwoty 350 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze Nr. IL do ustnej rozprawy 
termin na dzień 12 kwietnia 1898 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw p. Samuela Scha- 
piry ustanawia się p. dr. Horbaczewskiego 
adw. w Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

Oddział II, dnia 17 stycznia 1898. 

L, 5668 (2108 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Wilhelm Petry reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 8 grudnia 1897 1. 28267 
notaryuszem w Zabiu zamianowany, złożywszy 
dnia 22 marca 1898 przysięgę służbową, 
urzędowanie swe rozpocząć może 

Lwów, dnia 22 marca 1898. 


L. C. TI. 46/98 (2) (2117 2—8) 
Przeciw Ewie Szewczyk, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Fecka Biskupa pozew o 500 zł. w. a. z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 27 kwietnia 1898 o godzinie 9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanej Ewy 
Szewczyk, ustanawia się pana dr. Maurycego 
Sterna adwokata w Gorlicach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ewę 
Szewczyk w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
W Gorlicach, dnia 9 marca 1898. 


L. 5264 (2068 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ga- 
bryela Wechslera, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z ama 30 stycznia 1897 
1. 18307, kuratorowi dr. Nagłerowi w Zbo- 
rowie doręczoną została. 

Zborów, 2 lipca 1897. 
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pies bieliznę do szycia przyjmuje się Ry- 
e ek i 29, III p., drzwi 10. 


Do „Gazety Lwowskiej* 
OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana $), 
gdzie można nadawać także inseraty do 


wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 


po cenach najprzystępniejszych. 
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Drobne Soloexania 
od wyrazu petitem 1t centa, tłustym 
petitem dwa centy. 
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5 Staruszka 30-letnia J. Drabnicka prosi o ła- SZ A 
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- = N o 
cyi Gazety Lwowskiej. PRA | 
racownia sukień damskich i nanka kroju | RATA (= 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó | posh, AU 
wienia Alte najnowszych wzorów franeuskich w EO | JE 
jak k krótszym czasie po nader umiarkowanych ce- <= | Ri 
nach. Ul. Krakowska 20. pord ANY Główny skład 
: > NEM 
i SG rewolwerowe do znaczenia drzew > Jk 
(do 10000) po zł. 28.— toporki laso- = Ji 
we po zł 6 i wyżej. Liczby do znaczenia | SXSQq Ji 
bydła po zł. 3 za garnitur poleca SZ | ył 
poleca <> jinl 
Piotr Chrząstowski = | 
handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 z < Il JE 


W 


(uaprzeciw katedry). 337 


j pos najlepsza pora do przerabiania || 
materaców, co kosztuje tylko 2 zł. 
(za 3 poduszki) w specyalnej pracowni 
materaców. kołder, Józefa Schustera, 
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. Drelichy na 
pokrycia, począwszy od 60 et. za metr. 


Najtańszy skind towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki liczba 1 
poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, 
lornety, barome - 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonxów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną „pocztą Wszelkie ARMY 
BABA i najrychlei. 32 


ESS szermierki ma pałasze 
i forety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego l. 32, pierwzze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
nałodzieży akademickiej i ucz. 
miów szkół Średnich cemy zen 


Poleca swą 


Fabrykę korków kalelońskieh 


do beczek i butelek, oraz koła korkowe 
do mielenia prosa | 


L. J. Malewski 


Lwów, ul. Ormiańska 12. 


"ARTUR KOSŚCICKI 


(SYRIUSZ) 

Lwów, ulica Zamarstynewska 1. 11 (dom 

własny), ul. Aae pego Maja 1 3 

poleca 18 
Wyborne kawy ui z Ameryki 
pół kl. od 75 et. 

Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et. 


VOBTHEILHAFTE AGENTUR 

angeboten an tbätige Personen jeden Stazdes. Mit 10 kr frankirte Briefe sub A 34 
an die Asoncen-EFxpedition der Niedierlandsche Kiosken-Fiaatscheppii, 
Rotterdam (Holland). 


PSZ ŁA 


Handel kawy, herbaty i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we KLwewie, piss Naryacki I. iQ 
poleca najlepsze gatunki 


WAS" kA Www 


o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłeconó+do każdej 
stacyi Ski LU kos W Wor. 


ES 


| Przeprowadzenia w patentowanych wo- 
zach, uchylających potrzebę opakowa- 
nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów: ul. Jagiellońska 22 
Blee. FOB. 


Badapeszt. Arany Janos uteza 34. 
Wiedeń I., Birsegasse 9. 


18 


PORTORICO 9.-— "s Kilogr. . ñi. --.90 
CUBA gruboziarnista u 250g 13 5 — 96 
CEYLON zielona . i w= g  1— 
5 5 przednia g wa10:20 E „ 104 

5 z gruboziarnista . APAONE S a » 1.08 
perłowa w MOS) ra = „ 1.08 

MOOCA arabska ardzo aromatyczna = 10.75 a y s L08 
JAWA złota a 1075 - „ 1.08 


UWAGA. Kawa naka R 4 sama, "ee się tylko na czarną kawę, za 
na białą kawę potrzeba używać z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli używa siś 
kawy gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upalić.ę 

Gpakowanie mie liczy się. 21 
Zamówisnia z promincri załatwia sie na"wroiną MAY A 
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Handel założony w r. 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 


we Lwowie, Rynek 1. 45 
poleca najtaniej 


Kawy znakomite w smaku. 


Woreczki netto 49/, kl. `a kl. Woreczki netto 43/4 kl. *lẹ 


Ceylon dobra nr. 4 zł. 950 zł 1— Cejlon perłowa zł. 10.26 A Fis 
TaT „Bd, 988 1-04 Złatą Jawa 10.26 1.08 
„ przednia 2 „ 10.26 1.08 Mocca arrbska „ 1026 1.68 


najprzedn.l „ 10.64 „ 112 
Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie. 


Opakowania nie zaliczam. 
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7 Z drukarm Wł. Łonńskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. 


» 
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Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów 


sprzedaje od 15 stycznia b. r. piwe butelkowe równające się 


eo do smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego: 
a) marcowe npółlitrowe butelki po ct. 10. 
b) Salwator półltrowe butelki po ct, 12, 
c) czarny bok rółlitrowe butelki po et. 14,3, litrowe po ct. 11. 
we Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek. 
Na prowizcyę wys;ła się piwo pscząwsz od 50 butelek, 

' UWAGA. Dla z zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom, napełnia się pod własną kon- 
trolę oryginalne butelki z wyciśniętym napisem: 
akcyjne browarów, który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną 
marką ochronną na korkach, kapslach i opaskach. 


p. S. Wieser, przy ulicy Sykstuskiej i. 14, telefon nr. 149. 


doząd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia, 
Zamówienie z prowincji przyjmuje także Centralne biuro Towarzystwa 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


1 


U 


liszaje  trądziki, 
skóry, wygładza ņ 


usuwa Z twarzy pryszcze, 
pierzchnienie i łuszczenie 


J. Ihnatowicz 


} T LWÓW Ac własne: ul. Kopernika 3, nl. Halic- 
zmarszczki, pory i doły ospowe. nk 2 ka 11. KRAKÓW. Sukiennice 20. CZERNIOWOK: 
świeża, _ubiela i „Świeża, ubiela i wydelik kaca. Ce Cena 1 z A mm_tynek 3. PRZEMYSL, ul. L. ul. Franciszkańska 24, m 24. 
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8/9 liitrowe po et. 9. 
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Lwowskie Tow» arzystwo 


i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego 
browarów objął 


145 


we Lwevie, ulica iKleparowska 1. 8. 
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irma Wiktor Berger Lwów, AMR CZ 8. 


Pierwszy w kraju bezpośrednio a a: skład 


RO ERO 


Steyr Swift fabryk państwowych, 
Crescent . Grande. luxe'* amerykańskie. 
George Richard Marque royale“ francuskie. 
Premier Helical angielskie. 


Ceny sciśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe. — Wybór zwyź 100 maszyn ra 

składzie. — Gwarancya na dwa sezony. — Cenniki bezpłatnie. — Własny war- 
stat fachowo reparacyjny i szkoła jazdy, 

Poszukuje się zastępców na prowincy! za stosowną prowizyą. 
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Parte PP 3.4 Ki ad .*> 
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Sprostowanie, | 


La 

Umirszczone w Gaz. Lw. nr. 51, 53 i 
54, ogloszenie Pierwszej Wę'iersko-galicyj- | 
skiej kolei żelaznej, dotyczące wyniku loso- 
wania w dniu 1 marca 1598 pryorytetów 
I. i II emisyi Pierwszej Węgiersko-galicyj- 
skiej kolei żelaznej prostuja się niniejszem, 
mianowicie: że pryorytetów II emisvi wylo- 
sowano nie 120 lecz 126 sztuk — dalej w 
wykazie wylosowanych dawniej, a nie pod- 
jętych dotrch"zas pryorytetów II. emaisyi, 
między numerem 4007 a 4610, zamiast nu- 
meru 5008 ma być numer 4008. 2150 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FELD, c.k. właściciel przywileju, Wie- 

deń IX, Türkenstrasse 4. 14 


Koncdi Zakład SEED cng 


Wód Er e sztucznych 
i RE ER: 


w Kakoa ul. Św, „ Gertrudy mr. 4. 
Wody sztuczne mineralne : 

Selterska, używana w katarach oskrzeli i płue — flaszka 16 ct. 
5 Bilińska, używana w katara-h wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach prze- 

wodu pokarmowego — flaszka 15 et. 
at Vichy, powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 ct., mała 25 et. 
jj Gie-shiibleraka, czysta szezawa. alkaliezno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyezny 
s flaszka półlitr. 10 ct., trzy ewierci litr. 14 ct. 
j Kissingen Rakoczy, flaszka 20 ct. 
É Na wzór wody maarjenbadziciej., flaszka 20 et. 
Wody specyalne lecznicze na zlecenie lekarza używane: 
Żelazista (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i bleduicy, 
mocniejsza 25 et , słabsza 22 et. 
$» d Jodowa, przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
© Litowa, jedyny Środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. 
3 Bremowx, „przeciwko słabościom uerwowym, migrenie, histeryi, EE bezsenności 
> i t. p, używana na zlecenie lekarza, mocniejsza, 28 ct., słabsza 2 
a Kwaśma sodowa, na zlecenie łekarza w słabościach żołądka Manoj faszka 15 et. 
d ilygieniczna, czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et. 


s Sodowa, za najlep:za w Krakowie przez Towar rzystwo lekarskie uznana. 

> Przyrzadzanie wód wymienionych odbywa się pod dozorem 

a, A Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek. 

>.) Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnia w aptekach. 
Z Wa Lwswie y aptece p. Wewiórskiego, ul. Halicka. 38 
się na żądznie franko. 
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K. Rząca i Chmurski 


l wróciciele Zakładu i 
Według orzeczenia T: warzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine- 
4 ralas sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem chemicznem w zu- 


g pełności wodom naturalnym 


Broszury prz 


Papier x fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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